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Po krwawych zaburzeniach we Wiedniu. -  Kon­
trola urzędów pocztowych. -- Sensac. wypadek. 

Okropny czyn matki.

Przechować warto
dzisiejszy nremjowany 

„Wiek Nowy" II
W  dzisiejszym nakładzie „W ieku Nowe­

go* znajdą nasze Czytelniczki i Czytenicy ze 
Lwowa i z prowincji, kilkanaście premjowa- 
nych egzemplarzy 25-złotowych „W ieku No­
wego*. W e  c z w a r t e k  wyjaśnimy gdzie by­
ła premja ukryta. T e n  n u m e r  p r z e t o  na­
l e ż y  p r z e c h o w a ć !

Newy wojiswottó lwowski.
Warszawa, tz) W kołach politycznych u- 

wpżaią, że nominacja p. Borkowskiego na sta 
nowisko wojewody lwowskiego jest już osta­
tecznie zadecydowana.

0 of ird^er.-e opró':siionego 
stanowiska.

Opróż lione po naczelniku wydziału kar­
nego w M nisterstwie sprawiedliwości Ku­
czyńskim, autorze dekretu prasowego, stano­
wisko, zaoroportował minister sprawiedliwo­
ści podprokuratorowi lwowskiemu p. drowi 
Alfredowi Laniewskiemu przez specjalnego 
delegata, który wczoraj bawił we Lwowie.

Dr. Laniewski prosił o pozostawienie mu 
czasu do namysłu.

<>CWRÓT POSŁA RAUSCHERA.
Warszawa. Ił. lipca. (AW) W dniu dzi­

siejszym wrócił do Warszaw/ poseł Rzeszy 
niemieckiej w Warszawie p. Rauscher. Przy 
jazd posła Rauschera zwrócił uwagę kół poli­
tycznych ze względu na konferencję, jaką po 
seł Rauscher odbyć ma z rządem polskim w 
sprawie traktatu handlowego pomiędzy Pol­
ska a Niemcami. Jutro przyjmie posła Rau­
schera zastępca ministra spraw zagranicz­
nych, poseł Knoll.

MEPPAWDZIWE POGŁOSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Wczoraj w kołach finanso 
wyui kursowały poghfski, jakoby rząd nosił 
sir* z zamiarem zwołania z początkiem sierp­
nia nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Korespondent Wasz dowiaduje się, że po­
głoski te są nieprawdziwe.

ODBUDOWA SEJMU.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Prace nad odbudową Sej­

mu trwają i mają być ukończone już w jesie­
ni. Po 5-cio tygodniowein strajku budowla­
nym, komitet budowy uchwalił, aby główna 
sala Zgromadzenia Narodowego, jak również 
dom ooselski były wykończone przed zimą. 
Obecnie kończy się instalacje wentylacji w 
salach.

ZATARG MIN. RCMOCKIEGO Z KOLEJA­
RZAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (z) W  kołach rolityczi.ych 

zwrócono uwagę na wczorajsza audjencie mi

nistra rooót publicznych Moraczewskiego u 
Marszałka Piłsudskiego w Belwederze. Au-' 
djencja ta ma pozosu.wać w związku z zatarg 
giem m.nistra kolei Romockiego z kolejarza­
mi oraz u :h /ałą Związku PPS w sprawia 
członka PPS, będącego również członkiem 
gabinetu.

PUŁK. ŚCIEŻYNSK NASTĘPCA GEN. GÓ­
RECKIEGO.

W za w a. 18. lipca <AW) Na miejsce gę-?, 
nerała Gór er kie go, obejmującego stanowisko! 
prezesa Banki' Gospodarska Krajowego, mia 
nowany coŝ nł zastępcą szefa admiBisirafifl 
armji Dułk. Scieżyński. ,

* - - . 'W'

Katastrof trzęsienia ziemi
w Palestynie.

Trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło niedawno Palestynę, wy­
rządziło ogromne szkody w bu­
dynku uriwersytetu hebrajskiego 
w  Jerozolimie. Adaptacje wyma* 
magają olbrzymich wkładów.

Ryi.ina nasza przedstawia w 
górze uniwersytet hebrajski w Je­
rozolimie, rycina w dole bramę 
damasceńską w  Jerozolimie

Kr. :,X ■> Kń*-..:*'';. ■ j. V * V
yi' <.i,>-{. * * Av
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Skąd się wziął? Jak wygląda? Do czego zmierza?
I.

W e wrześniu skończy sie piąty rok stwa. Podobieństwa te nie przedstawiają za­
panowania we Włoszech faszyzmu, dnej niespodzianki ani dziwu. Potrzeba bo- 
Jego rzeczywiste a jeszcze więcej wiem zdać sobie sprawę, że faszyzn i bol- 
pozorne sukcesy wy yarły wielkie szewizm wyrosły z jednego i tego samego 
wrażenie w całej Europie. W e posiewu ideowo-teorctycznego na glebach 
wszystkich parisiwacli podejmow ne poci pewnymi wzglęoami do siebie zbliżo- 
są mniej lub v, ięcej energiczne pró- nych.
by w celu naśladowania faszyzmu. Zarówno faszyzm jak bolszewizm są za- 
Nawet czynniki tak odpowiedzialne przeczeniem demokracji, której nienawidzą, 
jak kanclerz bkarbu angielskiego którą gardzą i którą wszystkimi środkan i 
Churchill występują z publlcznemi tępią. .Demokracją nowoczesna zrodziła się i 
pochwałami faszyzmu. W  Polsce f - rozwinęła w A n g lji i w społeczeństwie an -! 
szyzm ma także wielu przyjaciół, glosaskiem. Warunkiem je j pomyślnego ro- • 
którzy tein więcej sobie po nim obie- zwoju jest pewier stosunkowo znaczmy sto -: 
eują, im mniej go znają. Zresztą pień cywilizacja i kultury ogólnej i ”iolity- 
stosunki polityczne, panujące u nas eznej szerokich mas, które ta dem okracja: 
od zamachu majowego w roku ze- do życia Politycznego powołuje. W społe- i 
szlym, eo raz cześciej są pojmowane czeus. ,vneh, w których masy ludowe na tak 
jako stopniowe przechouzenie do ja- wysoidem poziomie kulturalnym nie stoją, | 
kiegoś ąuasi faszystowskiego syste- demokracja wyradza się w karykaturę, alb i 
mn. Tern aktualniejszą staje sie też niedołężnych i moralnie nieodpowiednich j 
potrzeba, aby możliwie szerokie ko- parlamentów, albo w dyktatury mniej lub 
la obywateli zaczęły rozumieć, czem więcej srogie i gwałtowne, 
faszyzm ne prawdę Jest, skąd się W ojna rz;n da na Europę potężna falę 
wziął i czego się po nim można spo- demokracji _ już to wręcz rewolucyjnej już 
dziewać. Rozpoczęta niniejszem ser- to ewolucyjnej wprawdzie, ale bardzo przy 
ja  artykułów ma aa celu aoste. ezyć spieszonej. _ Fala ta rozbiła się na rafach 
odpowiedzi możliwie przystępnej, a- niedojrzałości politycznej mas w całym 
le ścisłej i prawdziwej na te pyta- szeregu państw. R^-ja, F.umunja, W ęgry, 
nia. Grecja, Hiszpanją, Fortugalja, oto kra..e 1

, f,1 j ' i i n iji/ 1,'\v i  społeczeństwa ktćre nie mogąc dać sobie
JEDN EGO i)K/,EYVA rady z demokracją, porzuciły ją  wśród

Zauważono już dawno, że między faszy- • większych urągań i przeszły do takich czy 
emeni a b olsze w^zmein zachodzi szereg udu- inni eh dyktatur. Oprócz tych krajów ist- \ 
rzających podobieństw, które oczywiście nie nieją jes^ezi inne, w których bankructwo; 
wykluczają i nie znoszą, lecz przeciwnie za- demokracji objawiło się już kilkakrotnie, a- 
ostrzają istniejące między nimi przeciwień- le ostatnie konsekwencjo z tego bankructw;

nie zostały jeszcze wysnute. W  rzędnie t^cL 
kraiow na pier s, em miejscu stoi dzisiaj 
niewątpliwie Polska.

■ j  . eo do _ demokracji, płynąca z
niedojrzałości do niej, jest wspólnem pocło- 
i n. faszyzmu i bolszewizmu. Z tego podło­
ża w yrasta _ jeszcze wielkie drzewo, którego 
dwoma "ajgrubszym i w dwie przeciwne 
strony rosnącymi konarami, są bolszew:zm 
i faszyzm. Przypatrzm y sie lemu drzewu.

VV ostatąim dziesiątku lat socjalizm eu- 
, lupejski zaczął wyraźnie tracić swój roz­
mach ewolucyjny. Były tu skutki ' paila- 
mentaryzacji socjalizmu, który uwierzyw- 
szy w cudotwórcze ść i wszechmoc kartki w y­
borczej ze stronnictwa rewolucyjnego stal 
się stronnictwem parlamentamem ze 

. wszys..ac mi te.ł zmiany następstwami. K ie  
, ny pod koniec ubiegłego wieku socjaliści 
; francuscy M illerm d, Briąnd i inni p rzy ję li 
leki i-iip straw, ten w ielki przełom w natu­
rze socjalizmu stal się faktem dokonanym, 

i. od wrażeniem tego przełomu wydzieli- 
S)? z socjalizmu francuskiego bardziej 

radykalne jego elementy, które przeeiwsta- 
ziEtąc* się zarówno marksowskiej wierze, 

ze ustrój^ socjalistyczny pewuego dnia sam 
ię urodzi z łona kapitalistycznego ustroju, 

bez _ przj czynie) :ia sie ludzi, jako tzw. „kre­
tynizmowi parlamentarnemu‘h tj. rzekom o- 
™  programowi, który chce .przekształcić u- 
stroj społeczny w drodze uchwał parłam n- 
tarnych, zaczęły propagować ideę akcji bez- 
posred lie j — „Action directe“ . która nie 
snaczyła nic innego jak rewolucje' maj. cą 

na celu narzucenie większości biernej i nie 
zdolnej do _ żadnego działania swej woli 
przez mniejszość energiczną, odważną i zdol­
na do rządzenia.

% początkiem ubiegłego wieku powstały 
w Paryżu organizacje p< ityczne i sj ecjalne 
pisma, które postawiły sobie za cel propa­
gowanie i przygotowanie tej akcji bezpo­
średniej na drodze organizowania mas ro­
botniczych w związki zawodowe, które po
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Dr, ANTONI MARCZYŃSKI.

ROK 1947.
(Ciąg dalszy.)

Zaczęła się żmudna praca. Praca na po­
zór beznadziejna, bo głaz ani nie drgnął. Sto­
jący po brodę we wodzie, nie mógł wziąć sil­
nego zamachu, by walić z cai. j mocy w za­
porę. Nie rnogąc podołać siła ficzyczn^, za­
czął pracować mózgiem. Zaczął znów śleaz ć 
odpływ wody. Ta sama myśl, która go napro 
wadziła na odkryjcie ujścia stawku, pomogia 
mu także tym raz«.m. Za mało wody Ov.piy- 
wało wyżłobiona z boku szczeliną. Kiedy 
dłońmi przytrzymywał tę nadwyżkę wody ł 
zaczął nadsłuchiwać, usłyszał lekki szum ma­
leńkiego wodospadu po lewe; ręce. Tam wiec 
było główne ujście. Z łatwością wymacał pal­
cami szparę, znajdującą się pomiędzy lewą 
cianą kurytarza a krawędzią giazu. Z zapa­

łem pochwycił za drąg żelazny i wszczepił 
szpic stali w szczelinę, Podważył swa dźwi­
gnię w jedna : drugą stronę. OtPamał spory 
Kawałek kamienia. Nitka wody płynąca tam­
tędy stała się sznurem, liną okrętowa- Ucie­
szony Władek podważył głaz w drugiem 
imejscu z jednakowym pomyślnym skutkiem. 
Uchodząca woda szumiała coraz silniej, zwler 
ciadio jeziorka obniżyło się o kilka centyme­
trów.

Usławs: na chwilę dla wypoczynku o-
g'adnął s ę Władek i zdrętwiał...

Ze sterczącego na boku głazu patrzał na 
niego pustemi oczodołami kościotrup. Szkie­
let ieżał w pozycji pól siedzącej na szerokim, 
wystającym zr (bit skalnym i patrzał na chłop 
ca... Drgnął Władek i przeżegnał sie naboż­

nie. Lecz wnet wróciła mu fantazja junacka. 
Mruknął półgłosem:

— Ładne mam towarzystwo!... ładna per 
spektywak.. Ani chybi, że to jakiś mój po­
przednik, który też tędy usiłował się pize- 
aosiać. Ze ja go jednak przedtem nie zauwa­
żyłem...

Wygłosiwszy ten krótki monolog, zabrał 
się dc roboty ze zdwojoną energia. Z całej 
siły wbijał ostrze sztaby w wąskie boczne 
szczeliny i przez ruchy dźwigniowe rozsze­
rzał je dość znacznie, gniotąc na kawaiki wy 
łupane odlamk kamienia.

Nagle rozległ się suchy trzask, plusk i 
ciemności nleprzebite zaległy grotę, jeziorko 
i ku ytarz...

Zmartwiał Władek z rozpaczy. Zrozu­
miał przyczynę... Oto biorąc za duży zamach, 
drugim końcem stłukł reflektor i żarówkę 
lampy elektrycznej i strącił ją ze zrębu, na 
którym stała, do wody.

Mimo, że był zanużony wciąż jeszcze po­
wyżej pierś, mimo chłodu piwnicznego, uczuł 
kropelki potu na ski oniach. Ze strachu zagu­
bił gdzieś w ciemnościach swój drąg żelazny 
i nie mógł go odnaleźć narazie. Trwoga zje- 
żyła mu włosy na głowie. Zaczął jię modlić, 
klać, bluźnić i krzyczeć opętańczo. Wymachn 
jąc rękoma na oślep uderzył się o coś w dłoń 
boleśnie. To była zbawcza sztaba stalowa. O- 
statnia deska ratunku. Dość wątpliwa deska.

Palcami wymacał szparę dotychczas wy­
żłobioną, wbił w nią ostrze i szarpnął raz, 
drugi, dziesiąty- trzynasty... a może setny. 
Prac owal w mrokach. Szedł za bary ze ska­
łą. Na szczęście przez przedłużaną ustawicz­
nie szczelinę woda uchodziła dość żwawo. 
Teraz zanurzał się ledwie po pachy, a zwier­
ciadło jeziorka opadało powoli, lecz stale. Po- 
nnrnc znużenia nie ustawał Władek ani na 
chwilę w robocie, podniecając s e gtośnim 
monologiem. Nader osobliwym monologiem:

— Pomós Boże!... Pomóż i ratuj! Wi­

dzisz Maryń, to kara buska. Boska, powia­
dam. Dlatego, że o tobie zapomniałem..., dla­
tego, że ciebie zdradziłem z tą kobietą. Za to 
musiałem patrzeć na jej czułości z tą żółtą 
małpą. Z małpą... gdzie mi sie znowu ten drąg 
wysuwa. O moje kości!... I dlatego, Mary, 
zginę tu mamie w tych podziemiach. Pies o 
tern nie b dzic wiedział. Kulawy pies się nie 
dowie... Tak, Maigś-

Nagle usŁai. Zda w Jo mu się, że płaski 
głaz drgnął. Jeszcze kilka rozpaczliwych ru­
chów, a potem nagiemi piecami wsparł się o 
zaporę. Jedną stopę miał na dnie, drugą oparł
0 jakąś nierówność w bocznej skale pękam*
1 drągiem dopomógł sobie i strasznym wysię­
kiem pchnął. Pchnął raz, drugi, trzeci...

Wtem rozległ się trzask straszny. Niskie 
a rozległe sklepienie oddam takie echo, jak 
gdyby nie głupi głaz, ale góra cała runę.a. 
A „głupi giaz“ podważany systema­
tyczną pracą chłopca i pozbawiony oparcia 
z jednej strony, padl istotnie zmożony silą 
pchającej wody, Władek upadł na niego na 
wznak. Ogromna fala wody zalała mu twa? . 
oczy, usta. Chciał się zerwać nie mógł. Spo­
kojny wodospad zamienił się w oszalały po­
tok rwący i niósł m  swym spienonym grzb ę 
cie chłopca, gęstych potrąceń o brzegi kory a 
mu nk ||htjąc. Szczęściem dla WTadka, ku­
ry ,arz był bardzo wysoki, inaczej musiaiby 
utonąć z braku powietrza. Pędzący potok 
zwain.y biegli w miarę swego pochodu. Ma­
sa wody j .zdrabn: aia slv na napotkane szcze 
*iuy,j Sf pary- * .s â v k!. Wreszcie wylądował 
yvła lek pa jakiemś głazie. Podniósł się z tru­
dem tak był potłuczony. łok ce  miał umaza- 
ne krwią, czoło i nogi podrapane, iecz pomt 
mo m wszystko radość przenikała go ogrom­
na  ̂Bo oto ciemny kurytarz miai zupełnie 
świeży przewiew powietrza.

(C. d. n.). »
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przewrocie mającym się dokonać, stanowi­
łyby oparcie dla nowej rewolucyjnej w ła -! 
dzs By to program tzw. „rewolucyjnego 
syndykałizmn."

Ideami te. akcji bezpośredniej i tego. 
rewolucyjnego syiidykalizmu przejęła się ! 
grupa socjalistycznych emigrantów rosyj-1 
skicii r Leninem na czele. Z drugiej zaś 
strony w ooozie secjalia mu włoskiego zna­
lazło sie dużo żywiołu młodego i szczegól­
niej energicznego, który zaczął hołdować 
żarliwie lym samym ideom. Tłumaczy sie 
to mięuzy imiemi lem, że grunt włoski był 
w swoim czasie dość głęboko przeorany 
przez propagandę słynnego rewolucjonisty 
rosyjskiego Bakunina, który w istocie swej 
zalecał także nie eo innego jak  rewolucje, 
wykonaną przez mniejszość i siła narzuconą 
większości. Ojciec Benita Mussoliniego, ko­
wal W' Dovii, w prow incji Remanji, byr ucz­
niem Bakunina. Sam Benito Mucsolini, ma­
jąc łat dwadzieścia, przejął sie bardzo go­
rąco ideami akeji bezpośredniej i syndyka- 
łizmu rewolucyjnego.

Tak wiec widzimy, że piękne owoce fa ­
szyzmu i bolszewizmu zrodziło jedno i to 
samo drzewo, którego korzeuie zarówno w : 
Rosji, jak we Włoszech, znalazły dla siebie

grunt bardzo pouobay. Masy Indowe zaró­
wno rosyjskie jał włoskie niczemu nie by­
ły tak obce jak ideałom demokracji — wol­
ności, równości i oranra dła wszystkich je­
dnakowego i ponad wszystkimi stojącego. 
Rosja była zawsze despotką carską. Wło­
chy zas. jakkolwiek posiadały tradycje nie­
zmiernie stare i przedziwnie hdfeiie, -to je ­
dnak w skarbcu trn i tradyci wolności oby­
watelskiej nie m iały nigdy. Włophy od cza­
su cesarstwa rzymskiego byty ojczyzną de­
spotyzmu, kondotjerów lub okrutnych i o 
władzę swoją zazd-osnych oligarch ij możno- 
władczych czyli tzw JM fenorie". Demokra­
cja we Włoszech była zawsze pozorem. W  
gruncie rzeczy panowały tam różne oligar- 
chje, których władza była ograniczona przez 
siłę innych oligarchii i przez zdrowy roz­
sądek.

W ojna jednak światowa i je j skutki po­
lityczne, socjalne i gospodarcze, zniszczyły 
tę chwiejną równowagę, którą wytwarzała 
pozorna demols racja parlamentarna włoska. 
W łochy znalazły się w anarehji, mało co 
mniej groźnej niż anarchja. w którą popa­
dła Rosja w okresie drugiej swojej rewolu­
cji. BRUTUS.

SzkotiElwa fcapStbEstjs.
Zmiana .*rd>>icrji wyborczej we Francji. -  Zagadnie­
nie ordynacji wyborczej w Polsce. -  ?lany Z, L. M.

Rezygnacja.

czy" została z., b żona w r. 1700 aa Kamie i 
energiczny refofrmator Piotr I. nieraz spo­
tykał się z oporem tych sekciarzy.

Za czasów Piotra I I I  i Paw ła I. sokia 
ta dawała oznaki życia kilka razy i wypad­
ki masowego spalenia ceru wi wraz z poboż- 

l nymi m iały miejsce w okolicach U fy  i W ia- 
|tk!S

Nowy wybuch działalności sek-y nastą- 
Ip ił za Aleksandra IIL , gdy oraeia SkitsŁDe 
j oi aa Serebrennikow, protestując przeciwko 
wtargnięciu do „sług antychrystowych'1 — 
niemieckich kolonistów na polubcie Rosji i 
cudzoziemskich kapitalistów' do Zagłębia Do 
nieckiego, urządzili płomienną hekatombę 
w pobliżu Jekaterynoslawia.

W  niedostępnych zauatkach syberyjskiej 1 
„ ta jg i"  — w obwodzie Narymskim i Bero 
zowskini „samo palacze" m ieli sporo współ­
czujących im. Przepowiadając czasy auly- 
chrystowm, sekc.arze popalili dziesiątki dro­
bnych cerkiewek — skitów wraz z modlą­
cym się tłumem.

Warunki życia w sowieckim J.„raju“ 
sprzyja ją  rozwojowi różnych sekt. powroto­
wi do pogaństwa, oddawani u się magicznym 
praktykom, więc me dziwnego, że i „samo- 
spalacze‘‘ znowu podnieśli głow y i zamani­
festowali swoje istnienie w sposób ponury 
i przerażający cały świat kulturalny.

Podaliśmy onegdaj wiąęLomośę o rady­
kalnej zmianie, jakiej uległa we Franoji or­
dynacja wyborcza. Może to mieć dla Fran­
cji konsekwencje daleko Idące, może dopro- 
\vadzió’ do upadku rządu Pomcarego, może 
zmienić zupełnie fizjognomję parlamentu 
i wpłynąć przez to pośrednio na politykę 
zagraniczną Francji.

Faktem jest, że Francja nie zawahała się 
zerwać z ordynacją proporcjonalną, obowią 
żującą od roku 1919 i przeszła do systemu 
okręgowego. *

■ Niie przeciwstawiamy bynajmniej so­
bie tych dwóch systemów. Chodzi raczej o 
to, że we Francji dokonano tej zmiany ra­
dykalnej w zakresie, w którym my się na 
żaden krok stanowczy zdecydować nie po­
trafi m jr.

• Oddawna jest przecież mowa na łamach 
publicystyki polskiej o tom, że zaprowadzić 
u nas normalny stan może tylko lepszy 
Sejm i Senat, a lepszym może on być tylko 
o ile wyjdzie z *nej ordynacji wyborczej. 
Bardzo słabe są bowiem nadzieje, żeby przy 
obecnej ordynacji wyborczej stan Sejmu na 
szego pod jakimkolwiek względem się po­
prawił To pewne, że będą w nim silniej re­
prezentowane mniejszości narodowe. Choć 
by więc przy pewnych kombinacjach układ 
głosów polskich był lepszy niż ni m jest o- 
beenie, to przy J» j  kombinacji z mniejszo­
ściami i komunistami, wynik ogólny będzie 
mar.’ r.

N ic wiec dziwnego, że w obozie powa­
żniejszym, po za Sejmem głównie zaczęto 
uważać reformę ordynacji wyborczej za po­
stulat polskiej iacj! stanu wagi zupełnie 
jnp rfrśfccrzę dnej.

W  Sejmie oczywiście mało było i jest dla 
tego zrozumienia, a dzisiaj mamy do zano­

towania faki wielce charakterystyczny. 
Oto Związek Ludowo - Narodowy w swoim 
oficjalnym organie warszu„ skim ogłosił, że 
rprai rę reformy ordynacji wyborczej trze - 
ba odłożyć ad acta. Złośliwie pisze „Gazeta 
Warszawska Poranna": „Nioeh się nacie­
szy i rząd p. Piłsudskiego z tak znakomite­
go powodzenia swoich planów sanacji par­
lamentaryzmu ]>olskiego ho nawet pod 3 ono 
i Konstytucji Fo;skiej“ . Związek Lud.-Nar. 
żądał dwóch zmian w ordy nacji: zmniejszę 
nia liczby poołów do połowy oraz pizyzna- 
nia zachodnim dzielnicom większej ilcści 
posłów niz wschodnim. Pewne, że te postu­
laty nie tylko nie wyczerpują problemu, 
ale stawiają go bardzo jednostronnie i ego­
istycznie, sub specie powiększeniu ilości 
mandatów wszechpolski. N.ie ma w ęc po - 
wosju do niezadowolenia, że Z. L. - N. ze 
swoim planem się oofa.

Sprawa nabiera jednak znaczenia głęb­
szego. Bo oto Z. L. N. żądb, jehy sprawę or 
dynacji wyborczej wogób odłożyć ad acta. 
Otóż Sejmowi niewątpliwie dziś już nic wię 
cej nie pozostałe w tej sirawie do zrobienia 
ja k - nie robić dalej nic.

Rząd ooprnwda nie okazuje w tej dzie­
dzinie — jak i w wielu innych —  swoich 
planów i zamiarów. Jedynie dwie d ,-ogi po­
zostają : a dzielenie rządowi pełnomocnictw 
albo szukanie porozumienia w tej sprawie 
z Rządem. R aczej należałoby jedno ixdą- 
czyć z drugiem, t. żn. udzielić pełno - 
mocnictw po porozumieniu się. A  gd yb y  to 
się n<e udało, można dopiero z czystciu su­
mieniem sprawę odłożyć ad acta. Bez tej 
próby rezygnacja ta jest dowodom braku 
słabości o losy .[emok -acji polskiej, których 
popieraniem chełpi się wszak narodowa - 
demokracja.

Walk a z Antycltrystem.
PyBnura sekta „samopalaczy".

Onegdajsza depesze przyniosły wiado­
mość, ze w Rosji, w Kustanaju, sekciarze 
zamknęli się w oerkwi i, podpaliwszy ją.

zginęli, usiłując w tei. ejosób walczyć z An­
tychrystem, ktorego sługami są bolszewicy. 

Sekta ta, noaaąea nazwę „samospaJa-

Rozmaitośs- ze świała.
ŁADNY GEST.

Jedna z dam z prawdziwie arystokraty­
cznego świata paryskiego zauważyła, wy- 
chouząc wieczorem z szynkownej restaura 
c ji bulwarowej, starą kobiecinę, sprzedającą 
na ulicy gazety. -Ścisłej mówiąc, usiłującą 
sprzedawać, ale Lapróżno, nikt bowiem ci­
chego głosu babiny nie słyszał, nikt na nią 
nie zwracał uwagi. Pani C. nie wsiadło do 
czekającego na nią samochodu, lecz odebra 
ła p 'ike gazet od staruszki stanęła z niemi 
na środku trotuaru i poczęła głośno wykrzy­
kiwać: „LTntram ! troisieme edition". Oczy­
wiście, ntftychmiast zebrał się tłum prze­
chodniów — pan. C., odznacza się młodością 
i urodą — i każdy wyciągał rękę po numer 
pisma, aczkolwiek elegancka sprzedawczyni 
zaznaczała, iż „reszty nie daje". Cały na­
kład rozchwytany został bardzo szybko, po­
czerń pani! C. wręczyła kasę kobiecinie, a sa­
ma uciekła z mężem samochodem.

MILCZĄCY COOLIDGE.
Prezydent Stanów Zjednoczonych, zna­

ny ze swojej przysłowiowej małom ’ wnosci, 
udał się, korzystąjąc z wywczasów letSiićh, 
w towarzystwie jęąnego z przyjaciół nad 
brzeg rzeki, by łowić ryby. cc stanowi jogo 
ulubioną rozrywkę. Po d\. óch gouzmaeli, 
które upłynęły w Dezwzględm m milczeniu, 
tow7arzysz ośmielił się powiedzieć: „Ładna,
dziś pogoda". — „Yes ‘, brzmiała odpowiedź. 
Po  śniadaniu, spożytem bez jednego słowa 
wrócono do wędek. Pod wieczór .przyjaciel 
zaryzykował znowuż jedno zdanie: „A leż
ryba leci na przynętę!". — ,.Yes‘ oswadczył 
Coolidge. Nazajutrz jednak » przyjaciel zo­
stał już w domu, oświadczono mu bowiem, 
że prezydent nie lubi przebywać w towarzy­
stwie gadułów.

NOWOCZESNY WILHELM TELL.
Pan Lawrence Oakley, prezes nowojor-, 

i kiego klubu golfowego i jeden z mistrzów 
tego snortu, postanowił popisać' się swoją 
doskonałą grą w7 sposób, przypominający 
liistorycznv czyn W ilhelm a Telia. W tym  
celu, uproszonj pi zez niego, przyjaciel legł 
na trawie i położył sobie piłkę w zagłębie­
niu oka, którą pan Oakley puścił w prze­
strzeń jyotężnem. uderzeniem młotka go lfo­
wego. Był to eksperyment więcej, aniżeii 
ryzykowny, larom ilimetrowa bowiem omył­
ką w wymierzeniu ńosu powodowała nie- 
ohybnie roztrzaskanie głowy. Jest to wieo 
niezwykły dowód przyjaźni i wiary w celne 
oko pana Oakleya.
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JUTRO wielki sensacyiny program : Komodja 10-aLtowa

„GWAŁTU, CD SIĘ DZIEJE
oraz match mistrzów świata bokserów DEMPSEY-TUNNEY. 27580

Wciska japońskie w Chinach.

japonju przystąpiła obecnie do czynnej interwencji w toczącej się w Ohinacli od sze­
regu miesięcy wojnie domowej. Rząd japoński wysłał na chiński plac boju swoje wojska. 
Rycina nasza przedstawia wkroczenie wojsk japońskich do miasta Tsingtau,

PO RAZ OSTATNI natu, na skutek porażenia słonecznego 
zmiano 40 ludzi.

30 O K R Ę TÓ W  S P A L IŁ O  S IĘ  W  N O W E J 
F U N LA N D J I.

Nieustanne burze połączone z niezwy- 
j kłem wyładowaniem elektryczności w atmo- 
si rz spowodowały w w idu  stronach Eu; 
rop., i Am eryki pożary. Najw iększy z tyeli 
pożarów wybuchł na wsehodnie> granioy 
• Tla. wyspie Nowofunlandzkiej. P o ­
żar, kt *y sią zaczął w lesie .rozszerzył s;e z 
taką gwałtownością, że dotarł do miasta Jo­
nes i podsycany wiatrem, ogarnął port, w 
którym spaliły się wszystkie zabudowania 
i Jl okrętów .Wszystkie pozostałe okręly w 
1: oźbie i5u, chcąc się ratować przed |K>ża- 
rem, musiały wyruszać na pełne morze.

W  RO SJI P A L Ą  S IĘ  L A S Y .
W  okolicach Murmańska mi skutek ol­

brzymich upałów, przenoszących 50 stopni, 
wybuchły pożary wielkich, znajdujących' 
się ram obszarów leśnych. Pożar irwr już 
trzeci dzień.

O P A Ł Y  W G RECJI 1 B U Ł G A R II.
W  Atenach i całej Grecji panują nie­

zwykłe npały, j akioh nie pamiętano od ro- 
jtn 8 Przeciętna , , mperatura wynosi 52 
siopni C. w cieniu. U lice miasta opustosza­
ły, cudzoziemcy .la: owo opuszczają stolicę.

W  całe; Bu łgarji od kilku dni panują 
nieznośne npały. v.T starej Zagorze termo­
metr wykazywał 44 stopni C.

H U R A G A N  W E  FR ANC JI.
Z  Paryża donoszą, że szalejący onegdaj 

i Tarbee huragan zniszczył kompletnie 
zbiory zbóż, spustoszył egrody om ocowe i 
warzywne. tV samej lektrowni szkody wy- 
. oszą kilka m ijjonów franków. Okolica 
przedstawia widok żałosny.

MÓZGOW Y PA N TE O N .
Znany uczony rosyjski, akademik BeMi- 

tierew. wystąpił z projektem utworzenia 
Panteonu, w którym przechowywane były­
by mózgi wszystkich wybitnych r )i 5w 
Bolszewji. Myśl ■ tę uznał za bardzo dobrą 
Instytut Psyehoneurologiczny i opracował

też zaraz szczegółowy plan j« j  urzeczywi­
stnienia, który przedłożono do aprobaty 
Centralnemu Kom itetowi Wykonu yozen -i 

Z. S. S. B. Panteon ten składać się będzie z 
dwóch oddziałów — w jednym1 przechowy­
wane będą ewe mózgi, w drugim zaś pro­
wadzone będą nad nimi studja naukowe.

T © r lu p y  ■"■toibiefe™
kład —  Dobrowolne męczennice. —  Rp7psęzliw$ jęki

masowanych.
Rajem i zarazem piekłem elegantek ber 

lińskich jest nowy, wspaniale urządzony zakła I 
kąpielowy, zaćmiewający przepychen wszyst­
kie istniejące dotychczas tego rodzaju insty­
tucje. W  zakładzie tym, panie, pragnące za 
wszelką cenę utrzymać idealną linję, poduają 
się codziennie niesłychanym torturom, czynią­
cym z przybutku piekło cierpień, dzięki wszak­
że owocności ich uważają instytucję za dającą 
zbawienie rajskie. Okryte lekkimi płaszczami 
kąpielowymi przechodzą dobrowolne męczen­
nice przez cztery kolejne sale o wciąż wzrasta­
jącej temperaturze: pierwsze dwie są mocno 
ogrzane gorącem powietrzem, następne zaś pa­
rą wodną. W 4-ej sali para jest tak gęsta, że 
zapiera dech i zasłania wszystko dokoła. W każ-1

dej z sat panie pozostają po kwandransie, po­
cąc się "wszystkimi porami, zalewając się stiu- 
mieniami potu. Potem rozłożone na marmuro­
wych stołach poddawane są energicznemu ma­
sarzowi, wydzierającemu im rozpaczliwe jęki 
z krtani, wreszcie następuje clou programu — 
kąpiel pienista, polegająca na przeistaczaniu 
za pomocą kwasu węglowego gorącej wodj na 
dnie wanny w pianę pokrywającą eał: ciało 
kąpiącej się. Po półgodzinnej takiej kąpiek 
owijają niewiastę w koce ze sKóry wielbłądziej 
tak szczelnie, że tylko widać purpurową z go­
rąca i wysiłku twarz. I znów pocenie się przez 
godzinę; rezultat: waga wykazuje o kilo mniej 
niż przed wejściem do raju-piekła, Zaiste — 
il faut souffrir nour devenir jak szkielet.

Burze, powozie I upalf.
Żywioły rozpętały się siad światem.

lonan nawiedziła katastrofa powodzi. W e­
dług prowizorycznych obliczeń, 1.000 ludzi 
poniosło śmierć.

LU D Z IE  W A R J IJ M  Z U PAŁÓ W .

lu d w ik  F iild i,

Zasłużony auslrjacki auior un-rna tyczny 
któregi sztuk i grywane były także na scenact 
polskich. Grupy Ib ruskie w Wiedniu uczciły 
sędziwego fnsaiza 15 bm. w rocz. jego urodzin 
Ludwik Fulńa ukończył 65 rok życia

BU RZE  Z N IS Z C Z Y Ł Y  K A N A D Ę .
Przez ostatnie dni Kanado nawiedziły 

szczególnie riężkie burze które dały i ię od­
czuć przedewszystkiem w stanie Ontario. 
Bardzo znacznie ucierpiały zbiory pszenicy. 

'Stratę obliczają na 15 m iljonów dolarów.
LOtfO OSÓB U TO N Ę ŁO  W CH IN AC H .
W edług wiadomości m Chin, prowincję

wekarze amerykańscy zaobserwTo\,ali wy­
padki pomieszania zmysłów na skute! gorą­
ca. W  Nowym Jorku temperatura docuodzi 

do 46 stopni C. w cieniu. W  zachodnich sta-

Ukarany SżaijapiriJ
(*) Sjawny rosyjski Szaliapin, jeden 

z najznakomitszych barytonów jacy kiedy­
kolwiek istnieli, otrzymał w1 swoim czasie 
od sowieckiego rządu rosyjskiego w dowód 
uznania wspaniały pałac na Krymie. Daro- 
Avizne tę — jak don<„szą obecnie dzieunikie 
moskiewskie, sowjet wycofał, ponieważ Szal 
jap i, bawiąc na, gościnny eh występach 
w Wiedniu, w Paryżu i Berlinie, ofiarował 
kilku rosyjskim uchodźcom, żyiąeym tam 
w nędzy, większe wsparcie.
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Lot kapitana Conrtney’a.

Angielski lotnik kapitan Courtney wybiera się na „WaP-aoeracie v po i róż nad 
Ocean, ale z kilkakrotnem lądowaniem. A  więc Fridrichshafen -Valencia (10OU kim.)6; 
Yalencia—Azory (2500 kim .); Azory— Trepassey-Bai (2150 kim .); Trepassey-Bai— Montreal 
(1250 k im .); Montreal— Nowy Jork. — Rycina nasza przedstawia na prawo aeroplan, aa 
którym dzielny lotnik wybiera się w  podróż, aa lewo urm.iszczony jest wizerunek ka­
pitana Courtney’a.

Samobójstwo młodsi dziewczyny
na Żó łk iew sk ie !a .

Zaw iedzion a  m iłość w trąciła ją do grobu.

Mało tego. Moskiewski zawodowy zwią­
zek artystów wykreślił SzaljapLia z listy 
gwoioh członków., pizyozem oświadczono, 
że takiego „niepolitycznego artysty" nie 
mogą śąierpieć w swoich szeregach.

Zaiste, partyjnictwo posunięte do a- 
bsurdu. Nawet miłosierdzie ludzkie, nawet 
sztukę podciągnęli pod strychulec partyj- 
lictwa.

Poissca ^glirga 
przybrzeżna m  Bałtyku.

Z zamówionych v doczni gdańskiej dla 
państwowego przedsiębiorstwa „Żegluga 
Polska11 dwóch statków sałonowo-pa»ażer - 
gkich, statek „Gdynia" jest na ukończeniu 
:i w przeciągu najbliższych 10 ci u dni roz­
pocznie komunikację przybrzeżną pomię - 
dzy Gdańskicm, Zoppccami, Gdynią, Puc­
kiem i Helem. Poprzednio wykończony sta­
tek „Gdańsk" już od dwóch tygodni utrzy­
muje* komimikację na polskiem wyorzeżu. 
Statkiem „Gdynia" projektowane jest urzą­
dzenie w ciągu sierpnia kilku dalszych wy­
cieczek zagranicznych do Szwecji, na wy­
spę Boru ho! ni itp.

NapćiśJ na Polaków 
w Bytomiu.

W  Bytomiu zdarzy5o się ostatnio kilka 
wypadków napastowania przez elementy 
nacjonalistyczne nie tylko osób prywatnych, 
ale też członków konsulatu polskiego za u- 
źywanie w* miejscach publicznych języka 
polskiego. Między innemi w parku miej­
skim wojowuiiczy jacyś młodzieńcy zagro­
zili pobiciem paniom pracującym w Konsu 
lacie Generalnym R. P. w Bytomiu. To 
zdziczenie obyczajów, będące wynikiem an­
typolskiej propagandy hakatystycznej pięt­
nuje energicznie bytomskie pacyfistyczne 
pismo „Allgemeiner Lokalanzeiger".

Księże Wabi w Za kopanem.
(kap) Jan. są dowiadujemy ma przyje­

chać w najbliższych dniach d( Zakopanego 
na dłuższy pobyt i zwiedzenie Tatr następca 
bonu angielskiego książę Walji, zamiłowany 
turysta.

Zamadi sć ...-jbtfjjzy
uczenicy krawieckiej z Sambora.

(d.) Niedawno temu do Lwowa przyje­
chała ż Sambora uezeuica krawiecka, M i­
chalina KałamoniaK, licząca lat 20. Przez 
kilka dni szukała zajęcia, jednak wszędzie 
je j zabiegi były bezowocne. Brak więc środ­
ków do życia pchnął ją do rozpaczliwego 
kroku, do zamachu samobójczego.

Czynu tego Kala,moniak dokonała wczo 
rai popołudniu w j fi dnem z mieszkań real­
ności w Rynku 1. 12. W ypiła ona -większa 
ilość jodyny. Domownicy wcześnie zauwa­
żyli u niej zatrucie i na pomoc zawezwali 
Pogotowie ratunKowe, które przepłukało jej 
żołądek a następnie przewiozło do szpitala 
powszechnego.

I

(d.) W  realności przy ulicy Wołyńskie., 
1. 33 w mieszkaniu Jana B iłjka wczoraj 
popołudniu wydarzyJa się krwawa scena, 
której ofiarą padła Marja Krzyworuczka. 
licząca lat 18, córka respicjenta miejsŁiej 
straży akzyoowej, urzędującego na rogatce 
Stryjekiej.

Jak stwierdzono, Knyworuczka w no- 
łudnie przyszła do mieszku i a swego szwa­
gra Biłyka., z którym dość długo rozmawia­
ła, nie zdradza ‘ąo żadnego zdeperwoy ar a, 
ani też nie wspominając o swoich jakichś 
kłopotach lub zma Cwienlu

Popoiadniu Biłyk miał zamiar udać się 
do miasta, więc Krzyworuczkę pozostawił

(d.) Ulicą Zamarstynowską przejeżdża­
ło wczoraj auro osobowe Nr. 8191, którem 
kierował szofe: Marjan Pietruszewski, za 
jęty u Zufji Kanenbergowej, zamieszkałej 
przy ulicy Zimorowiczą 1. 10. W czasie tym 
przez jezdnię przechodził Jozef Komarzyń­
ski, liczący 36 lat, zamieszkały w Zamar - 
stynowię przy ul. Króla Jana 1. 54 Jego to 
iekko potrąciło auto, pod które dostał się 
Komarzyński z własnej nieostrożności.

Jakołwiek Komarzyński nie odniósł ża­
dnej kontuzji, natychmiast wywarł swoją 
zemstę na szoferze i jadących w aucie pasa­
żerach, których pobił laską, przyczem 
stłukł obie latarnie, znajdujące sio ną wrzo­
dzie. Następnie wyjął , kieszeni nóż, któ­
rym zupełnie pociął obicie siedzenia.

W  czasie, gdy Komarzyński awanturo­
wał się, nadszedł patrol policyjny, składa-' 
jący się z czterad posterunkowych : Koby- 
laka, Motyki, -W ‘lkoszyńskiego i  Si oki. Na 
ich' wezwanie Komarzyński riio chciał się

w mieszkaniu, a sam wyszedł. Gdy tylko 
przymknął drzwi, momentalnie padl strzał 
Cofnął się więc do wnętrza, a na podłodze 
ujrzał leżącą w kałuży, krwi Krzyworuczkę, 
trzymającą w prawej ręce rewolwer.

Z pranej jej skroni sączyła się krew, a 
ostat ■ ie drgawki wskazywa ły, że kończy o- 
na życie i -wszelki ratunek jest bezcelowy.

zawezwano Pogotowie ratunkowe, 
które stwierdziło tylko śmierć.

Krzyworuozka prz l odebraniem sobie 
życia napisała kilka listów i kartek do swej 
im tkł, oraz przyjaciółek. Z treści tych wy - 
nika, że zawiodła się ona w miłości, utrzy- 
mująo stosunki z pewnym młodzieńcem.

uspokoić, ani też ustąpić się od auta, a nad­
to rzucił się z nożem na posterunkowych, 
skutkiem czego Motyka został pokaleczony. 
Z trudem tylko udało się policjantom Ko - 
marzyńskiego ubezwładnić i odstawie do 
aresztu.

Drugi wvpaclek automobilowy miał 
miejsce na ulicy Barskiej. Tam zderzyło się 
auto osobowe Nr. 80-33 z jednokonną doró- 
żl; t. Nr. 63. Autem kierował szofer Jan 
Wc joiechcwski, zamieszkały przy ul. W ul- 
ka Panieńska 1. 27, zaś doróżką powoził .Ta- 
kób Hillel, zamieszkały przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 66.

Zderzenie nastąpiło z winy Hillela, gdyż 
ten jechał stroną lfiwą, zamiast pra wą. — 
Skutki wypadk u tego byłj fatalne Przód 
auta Z3?tał zniszczoni, koń zaś Hillela do 
znal połamania nóg. Toteż na miejscu w y ­
padku zjawił rakrz, który dobił męczącego 
ęlę koni, orzedstawiającego wartość około 
400 złotyo>

Trzy wypadki automobilowe.
Zemsta przechodnia. — Dorożkarz 9 szofer. »- Poturbowany mleczarz.
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Nocne seanse w KINO P A Ł A C E .  "^Dfg Jeden seans o 10*45 w nocy.
Od środy 20. lipca b. r.  codziennie bez ilustracji muzycznej Demonstrować będziemy najbardziej 

ciekaw^ i zagadkowy proces przyrody z cyklu t. z w. filmów drażliwych p. t.

JA % POWSTAJE CZŁJWIEK p S J
Wejście na widownię i miejsca oddzielne dla Pań i oddzielne dla Panów. — Bilety’  wstępu nabywać 
mogą Panie ponad lat lb, Panowie onad lat 20 — Kasa spi zedaje bilety wstępu codziennie podczas 
przedstawień dziennych. Celem uniknięcia natłoku uprasza się o Vczerne nabyw anie biletów. 27581

Wreszcie trzeci wypadek t y  da zył sie. 
za rogotką Gródecką. Tam na Bogdanówce 
ze swoim wozem stał i oz w o ziciel mleka, A  - 
braham Hurtig z Zimnej Wody. JTagle na>l 
jechało auto Nr. 8240, którego szofer wcale

nie dawał przypisanych znaków ostrzegaw 
czych Poo. kola tegoż dostał się Hurtig, do- 
znaiąc silnych kontuzyj Nazwisko szofera 
na razie nie jest znane, gdyż ..ten bezpośred­
nio po wypadku zbiegł.

Salo Pomeranz zeznał również zgodnie 
z tieścią doniesienia.

Inni kup :y zeznali mniej kategorycznie.
Wynik dochodzeń przekazała poi c.ia pro­

kura turze przy Sądzie Okręgowym karnym, 
’_'tóra po przeprowadzonem śledztwie oskar­
ży ia Mendla Griinere o pobieranie łapówek 
za załatwianie czynności urzędowych.

Wczoraj przed sędzią r. Swierczyńskim 
odbyła się przeciw Griinerowi rozprawa. 
Oskarżony winie swej zaprzeczyd broniąc się 
umiejętnie.

Sędzia chcąc naipierw dowiedzieć sic od 
władz oka1 bowych w jakim czasie pan Grii­
ner brał udział w posiedzen’ach komisii roz­
prawę odroczył.

Oskarżał prok. Janisch. Bronit adw. dr. 
Kibitz. Izbę karbową zastępował radca Ja­
nc w j c z .

Z nędzy porzuciła dziecko.
. CKD-) Bronisława Eisner, kobieta 85-łetuia. w 

pożyciu małżeii&kem nie zaznata rozkoszy7 ni do­
bra. h aż jej nijak i hulaka, z którym mieszkała w 
Lnyrowie, porzucił ją i odjechał gdzieś w stronę 
Warszawy'.

Pozostawiona na głód i poniewierkę w stycz­
niu br. przyjechała Eisnerowa do Lwowa w poszu­
kiwaniu zajęcia.

ChoJzda przez szereg doi po mieśce, żadnej 
Jednak pracy nie znalazła.

. Wszędzie ją odprawiano. Zbiedzona i wygłod­
niała, trzymając na teku 3-m esięczne dziecko, nie 
mogła przeboleć ołaczu niemowlęcia.

Wpadła w skrajna rPzpacz. Na oół przytomna 
w dudu 1P stycznia br. dow'okła sie nod mieszkanie 
fflhtkswego męża (Źródlana 311 i łam podrzuciła 
tnaleństwo.

Matka męża Bronisławy oddała dziecko do za­
kłada.

^rokuratorja oskarżyła Eisnerowa o porzuce­
nie dziecka

Wczoraj przed sęd~:a r. Świercza ńsk im odbyła 
s ę rozprawa przeciw Eisnerowej.

Oskarżona ze łzami w oczach pizyzirfa sie 
do czynu tłumacząc, go skrajną nędza i głodem.

P. Swierczyński w uwzględnieniu okolmzn \śc! 
łagodzących skazał Eisnerowa na 2 miesiące 
zienfa z zawieszeniem kar:, na 5 lat.

Za ojca
miesiąc więzienia.

(K. D.) Harasym rwi Mandzakon go­
spoda rzowi z Wiszenia, liczącemu la* R9 
ng starość zachciało sit świeżej baby. Oże- 
S • j  więc, mimo sprzeciwu ze strony 
dzieci od pierwszej żony.

. $3 tieża baba miała swo.je kaprysy i pra- 
gnienia, w szc-zegjIuoscl chodziło je j o to, 
' « stary ne wypadek śmierć.!, jak najwięcej 
gruntu je pozostawił.

że każdy sciry młodej żonie ulegtr we 
wszysi triem, tak i nasz Harasynr nosfano- 
w ił speł uić ■ volq baby koaztem unieważuie- 
±j.‘a Tiąpisr 5 morgów gruntr, dokonanego 
już poprzednio ną rzecz syna Romana Man- 
dzaka.

Roman sły saac o tern wpadł w sprzeczkę 
z ojcem.

Z kłótni wywiązała sie bójka, zakoń­
czona mocnem no^urbowac iem starego. — 
Rzucony na ziemię dostał od syna spora i-* 
lość kułaków w kark i w  ramiona.

Pan iijne to Zajście znalazło ■wczoraj 
sy ń.j epilog przęd sędzią r. Szułisiawskin*. 
którym jpo wysłuchaniu stron ogłoś-1 wyrok, 
skazujący Romana Ma.ndzaka. za pobicie 
ojca na miesiąc więzienia z odroczeniem 
kary na lat 5. Oskarżał prokurator Jasie- 
nieki. —

WtomanSe da kasy tigniotrwałej
w Szkole ĉ roiHiii z j w łamarsfynowle.

(d) Minionej nocy włamywacze przepro­
wadzili dobrze obmyślaną kradzież z włama­
niem, dokonaną w budynku Szkoły ogrodnk 
czej w Zamarstynowie, położonej przy głów­
nej drodze.

Sprawcy od drogi wycięli otwór w siat­
ce drucianej, okalajacej ogród, poczem wyjęli 
szybę w oknie parterowej łazienki i tą drogą 
dostali się do wnętrza budynku. Tu, zanim 
dostali się do pokoju kancelaryjnego, otwo­
rzyli wytrychami kilka drzwi, a wreszcie w

pokoju dyrektora przy pomocy odpowiednich 
narzędzi rozbili żelazną kasę, z której zabrali 
ponad 4000 z{. Bo dokonanym czynie ta sama 
drogą opuścili teren Szkoły ogrodniczej.

Ze sposobu przeprowadzonej kradzie­
ży i czasu wyniKa, że włamywacze byli bar­
dzo dobrze obznaiomieni z stosunkami, panu­
jącym: w tej szkole i dokładnie byli poinfor­
mowani, k.edy w kasie znajdują się pieniądze

Dochodzenia w tej sprawie sa w toku.

0£ci&i zastrzelił uwodziciela
swej rórki

W jeanem z miast amerykańskich wyda­
rzył się w tamtejszym sądzie wstrząsający 
wypadek. Jako oskarżony o brutalne zniewo­
lenie młodej dziewczyny stawał niejaki pan 
Cox, który podobnych sprawek miał więcej 
na swojem sumienni.

Miało się właśnie zacząć wypytywanie 
kandydatów na przysięgłych, kiedy ojciec 
dziewczyny, Gilbreath, wstał i strzelił do pod 
sądnego. Cox zwalił sie na ziemię bez życia. 
Gilbreath oddał rewolwer i dał się areszto­
wać bez oporu-

O k r o p n y  m atk i.
Zatruła siebie

Przed kilku dniami miał niejsce w No­
wym Jorku straszny wypadek, którego ofia­
rą padło życie sześciu osób.

Nie czując się na silach do prowadzenia 
walki z przeciwnościami życia, pni JV. Free- 
man przez zaczadzenie się gazem, odebrała 
sobie życie oraz swoim dzieciom, z których 
jedno liczyło U lat, drugie 7, trzecie 5, czwar­
te 3. a naimłodsze 2.

Po położeniu dzieci w łóżkach, pooakrę

i swoje dzieci.
cała kurki od gazu w kuchni i sypialni. Ucho­
dzący z jej mieszkania gaz poczuł sąsiad Uns- 
baum ktćry zawiadomił policje. Po wyważe­
niu urzwi znaleziono wszystkich nieżywych. 
Na stole znaleziono dwa bsty, jeden adreso­
wany do przyjaciółki pni Dawson z prośbą 
o zajęcie się pogrzebem, drugi do szwagierin, 
która •mnuesszkuje w Chicago.

Mąż PTeemano wej kilka m iesięcy temu 
został zab ity  w  wypadku autom obilowym .

0 pobieranie kulonów.
Kupiec fwowski przed sądem.

(KD) Pan Mandel Gruner, właściciel han­
dlu korzennego przy ul. Gródeckiej 1. 53, peł­
nił w r. 1925 zaszczytny urząd zastępcy człon 
ka komisji szacunkowej dla spraw podatku 
przemysłowego II dzielnicy m. Lwowa.

Otóż do władz \” płynęło doniesienie po­
mawiające pana Mandla o pobieranie kuba- 
nów za dobre rady udzielane podatnikom i 
rzekome jego interwencje na ich rzecz dla 
obniżenia podatkowego wymiaru.

Od Mendla Lagstema, kupca z Gróde­
ckie; 41 za skuteczną radę i skuteczna inter 
wenc ę wedle doniesienia pobrał Griiner 3 
setki waiszawskkh egipskich.

Od Szmigielskiego Wacława, cukiernika 
z Gródeckiej 55 za obietnicę obniżenia podat­
ku do ponowy niiał przyjąć jeden tort i pier­
nik

Sabinie Zwerling kupcowej z Gródeckiej 
44 obiecać miał obniżenie opłaty patentu za 
co miał dawać jej do zrozumienia, że powin­
na go wynagrodzić w „naturze".

Salowi Pomeranzowi również kupcowi z 
tei samej dzielnicy, radzić miał pan Griiner 
wnieść rekurs od wj miaru i pobrać od niego 
180 zł. za towary korzenne dostawione na­
stępnie rzekome radcy skarb, dla uzyskania 
cennej jego pomocy przy załatwianiu rekursu 
Pomeranz a.

Otrzymawszy doniesienie z powyższymi 
zarzutami Urząd śledczy w maju nr. wdreżył 
energiczne dochodzenia i przesłuchał zapoda­
nych upców na okoliczność pobieranych 
prze:’ Griinei a kubanów.

Mendel Lagstein stwierdził zarzut zawar 
ty w doniesieniu z tem, że Gruner wziął od 
niegu nie trzy, lecz dwie setki egipskich.
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Studeiid amerykańscy 
w Polsce.

"Wycieczka studentów afeierykańskich w 
liczbie 20 osób przybędzie dn. 21 w nocy 

d idze z Niemiec do Poznania, gdzie zaba­
w i jeden dzień, poczem dn. 23 b. m. zjawi się 
w  Warszawie, następnego zaś dnia wieczorem 
uda się do Krakowa. Z Krakowa wycieczko­
wicze udadzą się na zwiedzeni* obozu letnie­
go polskiej Y. M. C. A. w  Mszanie dolnej, 
poczem przez mi ejscowość graniczną Sucha 
Hora skie-ują się do Czechosłowacji.

Wycieczkę po Polsce oprowadza polska 
Y. M. C. A., kierownikiem zaś, organizatorem 
i jej opiekunem jest p. van Dis, któr, będąc 
uz kilkakrotnie w  Polsce, ujęty bardzo go- 

śeinnem przyjęciem szczególnie ją sobie upo­
dobał i organizując liczne wycieczki, przede- 
wszystkiem Polskę bierze pod uwagę.

NADESŁANE.
Specjalista chorób uczu, nosa, gardła 1 krta .i,
b. c jerator klinik wiedeńskich prof. HajeKa i Neu­

mana, lekarz szpit. państw, we Lwowie 2756

Dr. LUDWIK SCHN CK
Lwów, Kopernika 3, tel. 4786, powrócił.
M T  W K R Ó T C E  ZOSTANIE OTW ARTY  
»RZY U IIC Y  AKADENICKfEJ L. 12

PIERW SZORZĘDNY y 2767

S%LI3* M iH .
EP- S. łiEPERT.

TABLETKI „Y lTAr‘, VICHY, KISIN3EN, 
KARLSBAD i  BILIŃSKIE zastępują J 200 proc. 
droższe wody mineralne. — Na składzie w upie­
kach i drogerjach. ___________

Ostrzeżenie.
Mąż z 3-giem dzieci ślubnych ostrzega . J- 

pujących nrzed zawarciem ugody z żoną z Mo- 
czeri iakdw Smołową na realność częściową lub 
całkowitą albo na wydzierżawienie, położoną 
w Worochcie, sąd Delatyn, z powodu ważnych 
przyczyn, będących w postępowaniu sądowem. 

Lwdw, 19. lipca 1927.
27616 Antoni Smoła.

Połknął 2 łyżki i łańcu­
szek.

W  więzieniu śledczem w  Warszawie prze­
bywa fruter Koliński, który zamordował w  swo­
im czasie drową Olechnowiczową. Otóż ów Ko­
liński ciągle domaga się sądu i protustuje prze­
ciwko przedłużaniu ekspertyzy lekarskiej, któ­
ra ma orzec, czy zabójstwo dokonane zosłało 
przez Kolińskiego w  pełni właaz umysłowych.

Ostatnio Koliński zameldował naczelni­
kowi więzienia, iż na znak protestu przeciw 
przedłużaniu ekspertyzy połknął dwie łyżki 
i łańcuszek.

Na skutek tego meldunku Kolińskiego 
prześwietl' no promieniami Roentgena, które 
dowiodły, kj Koliński nie kłamał.

To też dokonano operacji wyjęcia obcych 
przedmiotów z żołądka.

Dotychczas wydobyło łańcuszek, całą 
łyżkę, oraz trzor drugiej łyżki.

Koliński będzie powtórnie prześwietlony 
i zoperowany, aby oswobodzić go od pozosta­
łej jeszcze w  jego żołądku łyżki.

Po Krwawych zaburzeniach.
Wypadki wiedeńskie uważa i  należy za zlikwidowane.

Wiedeń, 18 lipca. (AW .) Ostateczne z l i ­
kwidowanie zajść wiedeńskich uważać nale­
ży już za fakt dokonany. Duża rolę w likwi 
dacji odegrało zachowanie sfer miarodaj - 
nych społeczeństwa tyrolskiego, które o- 
świadczyło się za rządem i wysłało pomoc 
wojskową dla rządu Nie bez znaczenia oka 
zały się również groźby rządu włoskiego.

Rada ministrów wyraziła zgodę na pro­
jekt socjalistów w sprawie zwołania parla­
mentu. Dzięki kompromisowi uniknie się 
zaognienia sytuacji, jakiego spodziewano 
się w dniu ppgrzebu ofiar walk. Dyrekcja 
policji ogłasza oficjalną

listę zabitych i rannych, 
wedle której w walkach ulicznych zabitych 
zostało 70 osób, a 448 osób odniosło rany. — 
Policja aresztowała 252 osoby, w tern erni - 
sar juszy węgierskich i komunistów rosyj - 
skieh. —

Bratisiawa, 18 lipca. (AW .) Gabinet 
Seipla dąży do jak najszybszego zakończe­
nia rokowań z przedstawicielami socjal - 
demokracji,

w obawie, by do spraw wiedeńskich nie 
wmieszały się rządy n&nstw sąsiednich,

co mogłoby doprowadzić do bardzo powa­
żnych komplikacyj politycznych. Kanclerz 
znajduje sie w  bardzo trudnem położeniu, 
ponieważ kraje związkowe są wrogo uspo- 
hione wobec wejścia socjalistów do rządu. 
Rząd tyrolski mia] zapowiedzieć, że w razie 
wstąpienia socjalistów do rządu przejdzie 
do ostrej opozycji

Z A T R Z E Ć  K R W A W E  Ś L A D Y .

Wiedeń, 18 lipea. (Pat.) Kanclerz Seipl 
przyjął dziś przedstawicieli prasy zagrani­
cznej i oświadczył, co następuje :

W.ypadki dni ostatnich we Wiedniu na- 
leża do jak najbardziej pożałowania g( 
dnych. Nigdy jeszcze rząd nie został tak 
niewinnie wciągnięty w podobną katastro­
fę, której powodem byk wydanie wyroku 
uwalnia ącego przez f»edziów przysięgłych, 
którzy dziwnym zbiegiem okoliczności skła­
dali się przeważnie z przedstawicieli klasy 
robotniczej.

Parlja socjal-demokratyczna nie chcia­
ła z pewnością wywołać tej katastrofy, jed­
nakże związki zawodowe proklamowały 24-

godzinny strajk generalny oraz strajk 
komunikacyjny. Dotychczas by 1 naród au- 
strjacki sławny z tego, że nigd"" nie urzą­
dzał gwałtowny ch rewolucy j. Ob. cnie za­
daniem Austrjaków iest zatrzeć krwawe 
ślady i przez pracę powetować uczynione 
szkody.

SOCJALIŚCI CHCĄ SIE OCZYŚCIĆ 
I  ZW A LA JĄ  WINĘ... N A  POLICJĘ!!

Berlin. 18 lipea. (Pat.). Dziś w godzi­
nach popołudniowych kanclerz Seipl przy­
jął delegację partji socjalno • demokraty - 
eznej, która przedłożyła kanclerzowi u- 
chwały wczorajszej konferencji rnężf w za­
ufania socjalistów.

Według informaeyj korespondenta Biu­
ra W olffa, otrzymanych z kól zbliżonych 
do rządu austrjackiego. kanclerz Skipi miał 
delegacji odpowiedzieć, że w chwili obecnej 
najpilniei.szem zadaniem jest poc.-,v - 
ni cnie wszystkiego, aby zapobiec powtórze­
niu się krwawych zajść,

Pozatem kancelrz Seipl miał ośw.ad- 
czyć. że uchwalenie zarządzeń dotyczących 
bezpieczeństwa publicznego, przysługuje 
wyłącznie parlamentowi i że so< hliści ze 
swymi wnioskami muszą się zwrócić do 
parlamentu.

Następnie kanclerz Seipl zaprotestował 
energicznie przeciw zrzucaniu odnowmdzial 
ności za krwawe wzpadld na poi mnę i orga 
ny policyjne, oświadczając zarazem, że prze 
d£jvszystkiem należy przywróci*-, komuni - 
kaeję kolejową, aby umożliwić parlamento­
w i jego zebranie i jo d  jęcie obrad

POGRZEB OFIAR ROZRUCHÓW.
BarIJn, 18 lipca. (Pat.), Pogrzeb ofiar 

rozruchów wiedeńskich odbędzie sie we 
środę, dnia 20 b. m. o godzinie 14-tej. Ciała 
ofiar zostaną pogrzebane na cmentarzu cen­
tralnym na wspólnem miejscu, ale w gro ­
bach oddzielnych, na koszt gminy wiedeń - 
skiej.^W pogrzebie wezmą udział .nrócz ro­
dzin krewnych, delegacje partyi socjaii - 
stycznych i rad robotniczych oraz grupy 
republikańskiego Schutzbundu. Na znak ża 
łaby podczas pogrzebu we wszystkich fabry 
kaęh i przedsiębiorstwach wiedeńskich pra­
ca będzie przez 15 minut przerwana.

Kredyt Banku Pilnego
dla dotkniętych klęskami elementarnemu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Spółdzielnie kredytowe I cem każdocześnie Bank Polny, 

położone w okolicach, dotkniętych w roku bie | Z kredytu tego przypada na Małoolskę 
żącym klęskami elementarnemi, otrzymały z WO.OOO zł Będzie on skierowany do Banku 
Banku Polnego nowy kredyt na teimin 6-cio | Związku Spółek zarobkowych, 
miesięczny, przy opi ocentowaniu obowiązują

Kontrola urzędów potowych.
hicnowanie nadzwyczajnego inspektora.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Ministerstwo poczt i tele­

grafów ustanowiło nowy urząd nadzwyczaj­
nego inspektora. Na stanowisko to m anowa- 
ny został urzędnik 5 go stopnia Aleksander 
Tytnkowicz-Czajkowski. Nowemu inspektoro 
wi nadane zostały
wyjątkowe przywileje kontroli. Będzie on 
miał prawo dokonywania niespodziewanych

rewizji o każdej porze dnia i nocy we wszyst 
kich urzędach pocztowo-telegraficznych,

prawo wolnego wstępu do ambulansów pocz­
towych, będzie mógł kontrolować biura, księ­
gi oraz ma mu być udzielona jak najdalej idą­
ca pomoc i poparcie w jego czynnościach. 
Rozporządzenie o kreowaniu tego urzędu 
wchodzi natychmiast w życie.
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Dy misia min. Składko ws.if ego?
Następcą jego wojewoda B iński?!

Warszawa (A W .) Dzisiejszy „Robotyk** tEPda poznański p,
notuje kursująca od tygodnia pogłoskę o 
mającej nastąnió d ym irji m inistra spraw 
wewnętrznych Składkowskiego, który jiDjął- 
by województwo warszawskie. Ministrem 
spraw wewn. m iałby zostać kandydat praw i 
oy na stanowisko prezydenta Rzpltej, woje-

PO N O W N F TRZĘSIENIE ZIEM I W  PA LE - 
I STYNJE

Jerozolima. 18. lipca. (AW ) Wedle ostat- 
j "ich wiaaomości, miasto i okolice Jerozolimy, 
nawiedi one zostały nowem trzęsieniem zie* 

Bniński. Zmiany te mia- mi. — Katastrofa wywołała niebywałą pani-
lyby być dowodem wzrostu wnlywów kon- kę wśród mieszkańców. Wedle dotychczas^*
serwo tywnych w Rządzie, Ze swej s trony ......................
nlo otrz malłśmj 
wiadomości.

ycn w ttóądzie. Lh swej strony wych wieści szkody wyrządzone przez to no
aalłsmy dotąd potwieidzenia tej M
i. „Robotnik1' zaznacza, że wiader SM r,Zpę5 f f  f  mniejsze niż to miało

’ - - miejsce przy trzęsieniu poprzedmem.mośó ta pochodzi rzekomo 
ważnych.

ze źródeł pu-

W y n ik  w y b o r ó w
do Rad miejskich na Wołyniu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z.) Wczoraj odbyły się we 
wszystkich miastach na W ołyn iu  wybory 
do Rad miejskich. Według dotychczaso­
wych nieoficjalnych obliczeń, na., więcej 
mandatów uzyskali żydzi, po nich Polacy . 
mniej więcej równą ilość zdobyli Rosjanie 
i  L l.yą iń cy .

1 tak w Łucku uzyskali Polacy manda

tów 7, żydzi 19, Rosjanie 1.
W  Równem Polacy 7, żydzi 19, Rosja­

nie 2 —
W  O strogu : Po lacy 4, Rosjanie 8, U- 

kraii. y  3, żydzi 19.
W Horochowie : Polacy 2. Uk raińoy 4, 

żydzi 6.
W  Uśeiługu: Polacy 8, żydzi 9.

Rzełtom# kurier dyplomatyczny
chciał przemycić wielką ilość morfiny i kokainy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Policja graniczna w Zbą- wiózł ze sobą. Celnik policyjny jednak mimo-

szyniu wpadła na trop zuchwałego przemyt­
nictwa kokainy i morfmy.

Przy pomocy dokumentów międzynarodo 
wego Biura oracy, podróżując osobnik, po­
dający się za dra Karlina, oświadczjd ©gity- 
mu ącemu go strażnikowi celnemu, iż jest 
kurierem dyplomatycznym i nie pozwoli zre­
widować 3 kufrów dyplomatycznych, które

to przeprowadził rewizję, podczas której o- 
kazało się, że kufry wypełnione były medy­
kamentami, a mianowicie wielką ilością ko­
kainy i morfiny, wartości przybliżonej około 
pół miliona złotych.

Rzekomego dra Karlina 
Śledztwo w toku.

WYCIECZKA V LTERa NÓW ARMJI POL­
SKIEJ Z AMERYKI.

Kraków. 18. lipca (AW) Dziś przedpolu- 
nier. przybyła do Krakowa wycieczka we* 

ban ów  amtji pc’ skiej z Ameryki w liczbie 
200 0SwU. iośęi wnali na dworcu przedstawi­
ciele miasta, wojskowości, instytucyj kulturą! 
"7ęh i społecznyc h, oraz prezydium komitetu 

p !i:?cia. ] iwitalne przemówienie wygłosUj1 
wiceprezydent miasta Wielgus. Odpowiedział 
im. wycieczli pułk. Starzyński. Wycieczka 
zabawi w Krakowie trzy dni, poezem uoa się 
do Zakopanego.

KONFEKENJA.
Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (z) Wczoraj wieczorem za « 

stępująoy chorego ministra spraw zagrani­
cznych Zaleskiego, p. Knoll, odoył dłuższą 
konferencję z marszałkiem Piłsudskim.

W  DZIEW IĄTĄ. ROCZNICĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta). • 

Warszawa, (z) W dziewiątą rocznicę 
zamordowania cara Mikołaja i członków 

Irodźmy earslnej w Jekaterynburgu, odbv .
I ifl CIA Itr modnielrt ~ 4-̂ ,  • 1

Śmierć w nurtach Wisły.
Samobójstwo nieznanego młodzieńca.

(Telefonem od naszego korespondenta).

1 T . , -7 v uj. S, uj
aresztowano, o się w niedzielę, staraniem komitetu ro* 

I syjskiego w Polsce uroczyste nabożeństwo 
żałobne w Soborze prawosławnym 
Prauze.

Warszawa, (z) Wczoraj o godzinie 9 wie 
czorem, przechodnie na moście, kolo Cytadeli 
byli świadkami wstrząsającej sceny.

Oto, okuło 25-letni młodzieniec, 
rzucił się z mostu w nurty Wisły.

Na moście rozlegały sie krzyki przechodniów 
wołających o pomoc. Wołania'te usłyszał pa 
tjjolirący w oddali na motorówce starszy przo 

; clow nik rzecznej policji, skierował wiec na­
tychmiast motorówkę na miejsce nieszczęśli­
wego wypadku. Robiło się coraz ciemniej, na 

różno Drzeto Ić I pruła fale w różnych kie- 
* nkach.

Bp, przodownik nie mógł wypatrzeć miejsca,

gdzie rzucił się w nurty rzeki nieszczęśli­
wy młodzieniec.

W  tym czasie, z mostu wysokiego na kil­
kanaście metrów, skoczy! na fale, przypadko 
wo znajdujący się tu świadek, niejaki Wło­
darski i po uporczywej walce 
zdołał dostać się do tonącego i wvdobyć go 

na brzeg.
Mimo natychmiastowego zastosowania sztucz 
nego oddychania 

nie udało się doprowadzić samoboicy do 
życia.

W  kieszeni marynarki jego zna'eziono 47 
groszy.

□a

Eaidenija samobójstw w Polsce.
Co mówią cyfry z

Jednem z najbardziej smutnych zja- bójczych: 
wisk, które w ostatnich latach na całym wódziwo 
świecie przyjm ują formę epidemji, są ma­
sowo samobójstwa.

Grozą przejmuje każdego przeglądają­
cego statystykę samobójstw w Polsce, po­
daną w artykule „Gazety Po lic ji Państwo­
wej". W

Oto, co wykazują cyfry ostatnich czte­
rech lat: w roku 1923 zamachów samobój­
czych było 3201, w roku 1924 — 3411, w roku 
1925 — 3922, w roku 1926 — 3913. Jeśli pierw­
szą liczbę (r. 1923) przyjm iem y za 100, to 
111 nastęiuiych lat wypadnie ona. 107, 122,

122. Przerażającym  jest stały je j przyrost.

(miasto) ICO, woje- 
7.4, wileńskie 18.4,

Nii mnie.i ciekawa jest statystyka po-1 
szczególnych województw. Na 100.000 miesz­
kańców w roku 1923 było zamachów samo-

ostainich lat.
W arszawa 

warszawskie 
łódzkie 15.2, wołyńskie '5.2, śląskie ló.C, po­
leskie 10.0, nowogródzkie 8.1, - wowskie 71
białostockie 8.0, krakowskie 7.H lubelskie 
6.8, poznańskie 6.4, kieleckie 5.1, tarnopol­
skie 5.0, stanisławowskie 4.3, pomorskie 4.0.

Najlep iej stosunkowo przedstawia się wo­
jewództwo pomorskie (4.0), gorzej już woje­
wództwa wschodnie, a najgorrrej Warszawa, 
gdzie na 1000 ludzi jedna osoba usiłuje ode­
brać sobie życie. Jeśli zaś weźmiemy pod 
uwagę, że ludność w wieku ponad lat 15 sta­
nowi 70 procent, to na 700 osób wypada je­
dno samobójstwo.

rGdziez są przyczyny 
fali samobójstw!

tak zastraszającej

Uczony polski zmarł
w Ameryce lako stróż nocny.
W  skromnych postaciach robotników V 

zwykłych wyrobników w Ameryce, nieie- 
dnokrotnie można znaleźć osobę albo w ybi­
tnego pochodzenia z Europy, albo nawet 
człowieka bardzo wysokiej wiedzy.

Gdyby me śmierć, rnożely nikt nie wie- 
dział, kim był zwykły stróż nocny w ie- 
davuj z amerykańskich teatrów w W ilk “ «j

Onegdaj zMąrt w ńme yce W alenty 
Nozlakiewicz, _ czyi 62 lat wieku. Powszech-; 
mc me był uważany za żadną osobliwość i! 
uchodził nawet za człowieka biednego. A jer 
duak był % ezlow W , który prowadzi! iw 'i  
życia: jędno zewnętrzne, a drugie wewnę­
trzne.

Śmier ujawniła, że Koźlakiewicz byt 
Krysce- -^kształconym człowiek °m. Ukoń- 

Unii jrsytet Jagielloński w  Krakowie, 
był znakomitym chemikiem, botanikiem, 
lingwistą, uczonym, a nawet doskonałym 

, muzykiem. Przybył do Ameryki przed 45 
! la ty i wówczas podczas wmlkicŁ trudności' 
' znalezienia sobie utrzymania, — Koźlakięs 
w tez grając znakomicie na fortsph lić, 
przyjął stanowisko organisty w Dettron, 
gdzie r>rzebyw£ił do roku 1898.

W  roku 1893 Koźlakiewicz wyjechał de 
Pensylwanji, gdzie pozostał do końca swe 
go życia.

Okazało się jednocześnie po śmierci Ko-: 
źlakiewiora, że zi tarły dorobił się znaczne­
go majątku bo sięgającego okoł > 100 000 do­
larów, dzięki śmiałym inwestycjom swych 
oszczędności w pewnej kopalni miedzi.

Pozostawił ione i  tro je  dziecL
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Największy. Tylko 10 dni! Lwów, pi. Misjonarski.

YRK ŚWIATA K. KLUDSKY
Otwarcie w sobotę 23. VII. 1927, punkt, o godzinie 8*15 wlecz.
4 maszty, 3 maneie, 2 sceny, rzymski tor wyścigowy, 500 osób, w  tern 300 
artystów, 600 zwierząt, 200 woz<fv transportowych, 20 maszyn elektrycznych 
1 lokomoblle, Lj ii idyjshich i afrykańskich słoni, 50 lwów, 50 tygrysów, 50 
Małych niedźwiedzi, 150 koni, tr .o ly żeber, wielbłądów, bawołów. Lamy, an­
tylopy. gnu, 100 małp, lampart, Jaguar, puma, tapir, olbrzymi hipopotam, 
* waźacy 2.500 kg. 1 t. p. 27599

W  środą, sobotą I niedzielą 2 przeJstuwlenla ■ popoł. o godz 4-tej 1 wlecz, o godz. 8'15.

>i ąt ctiar pijackiego szału.
Wzburzony tłum chciał ukamienować zbrodniarza.

Warszawski „Express Poranny" podaje : 
Dli ca Wronia w  Warszawie była onegdaj póź 
Dym wieczorem widownią rzadko notowanej 
krwawej rzezi, której dokc .ał jeden człowiek. 
Był to Jan Szmit, pracowni* rzezm na Solcu, 
zamieszkały przy ul. Wroniej. W  ~oił onzniia- 
sta pijany do nieprzytomności. Gdy miał już 
Wejść d bramy, aagle zawrócił i z obłąkanym 
rykiem rzucił się najpierw na wracającego^ do 
domu Mieczysława Prokopowicza i nożem 
rzeinickim zadał mu siedem ciężkich ran.

Po dokonaniu szalonego czynu rzucił się 
na drugiego przechodnia, Kazimierza Lasoc­
kiego i zadał mu ciężką ranę w  okolicę serca.

Następnie ranił lżej w  szyję Stanisława 
Pawłowskiego, w  rękę Wincentego Jaworow- 
bŁ Lego i w  klatkę piersiową Stefana Rajkow- 
Bkiego.

Na miejscu krwawej rzezi zgromadził się 
tłum dochodzący ao 1000 osób, przybył nie­
zwłocznie oddział 10 policjantów i nadjechały

do 5 ofiar trzy karetki pogotowia. Wobec groź­
nej postawy tłumu Szmit uciekł do mieszka­
nia, w którem się zatarasował.

Pogotowie przewiozło dogorywających 
Prokopowicza i Lasockiego do Bzpitala la 
Czystem, lżej rannych zaś do Dzieciątka 
Jezus.

Policja tymczasem wtargnęła do mieszka­
nia Szmita, który leżał już rozebrany w łóżku 
i udawał, że śpi, Gdy wyprowadzone' go przed 
dom, tłum rzucił się na zbrodniarza, chcąc go 
zlynczować, równocześnie zasypał go gradem 
kamieni.

Oczywiście kamienie te spadały i na 
głowy policjantów którzy z trudem zdołali 
zaprowadzić porządek i ujętego odstawić do 
aresztu.

W areszcie, po opatrunku, udzielonym 
przez lekarza Pogotowia, Szmit niezwłocznie 
zasnął.

nych nie mini żadnpgo wpływu i poi tyką nigdy sic 
nie zajmował, lecz cała jego czynność polegała na 
urządzaniu wspaniałych wycieczek cara, wzgj jego 
owozenia, jak rówmeź troszczył „'ę o urządzenia 
wewnątrz siedzibj stałe] cara, lub licznych zam­
ków rozrzuconych po całej Rosji albo w państwach 
należących kieayś do imperium rosyjskiego.

Stanów sko takie było świetnie płatne i obda- 
dzone największym przywilejem, z jakiego nie ko­
rzystał żaden i . dygnitarzy rosyjskich. Zmarły do- 
żj ł sędziweg, wieku lał 90 i przed k lku laty prze­
nieś, się z Rosji do Finlandii, gdzie teraz zakoń­
czył! swój żywot w skrajnej nędzy.

Władze sowiecke. wiedząc dobrze, iż Frede- 
rlks nie sejmowa* się polityką, nie czyniły mu żad­
nych wstrętów, ale też nie zastroszozyły się o to, 
aby starcowi umożliwić choć w skromny sposób 
bytowanie, tak, że b. dygnitarz, wyczerpany osta­
tecznie, poszukał sobie schronienia w Finlandii.

Z GIEŁDY.
Lwów, dnia 19 lipca. 

Na dzisiej'sze giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8'91 i pół.

Tragiczny wypadek i 2 samobójstwa.
Śmierć ulubieńca

W  tych dniach zdarzył się w  Kielcach 
nie zczęśliwy wypadek, z powodu którego 
nastąpiły dwa samobójstwa.

W  godzinach popołudniowych pracujący 
w Kamieniołomach roDotnik, 24-letni W iktor 
Szaliński, chłopiec nadzwyczaj urodziwy,
Bpadł przez własną nieostrożność ze skały, 
ze znacznej wysokości.

Ciężko rannego, w  groźnym już et. nu 
"idwiezir „o do szpitala św. AioJkSa irtra. N ie­
stety, żadne zabiegi nic nie wskórały.

A  śmiercią st rą wtrącił w  otchłań roz-

kobiet.
paczy dwie miłujące go istoty, młodziutką
narzeczoną i drugą starszą nieco kobietę.

Narzeczona, nazwiskiem Zofjia Grzelów-
na, dowiedziawszy się o tragicznej śmierci u-
kochanego chłopca, który ją miał poślubić, ,. .
wystrzałem z rewolweru targnęła się na życie. rzcT'v , " jradły 7 

3     zostały aresztowane.

Z m iasta .
(Ostatnie wiadomości).

(d) i\RAPZIEŻ DEWOCJONALJÓW, Obok ko­
ścioła 00, Karmelków sprzedawała różne dewo­
cjonalia manclszka Wawecka, zam. przy pi Strze­
leckim 2. Wczoraj n esprzedane przedmioty, jak ró­
żańce, srebrne m ea a lik i i księżki do modlkwy, da- 
i w pakunku do przechowania jednemu z b ra c is z ­

ków zakonu 00. Kai meltów. Gdy dziś rano zgło­
siła się po odbiór r akun/Ku, oznajmiono jej, że pa­
kunek ten zo s ta ł skradziony. Kawecka poniosła 
szkodę na 1200 zł.

(d) ZEFIR 1 PŁÓTNO. Z mieszkania F. Kessle- 
rowej przy 1, św Jana 4 skradziono 45 m zef ru w 
różnych kolorach i 15 m. płótna. Policja aresztowa­
ła służącą Franciszkę Stelmach rodem z Wiszenki 
jako podejrzaną o tą kradzież

(d) PARA ZŁODZIEJEK SKLEPOWYCH. Two­
rzą ,ią: Helena Hermanowicz, licząca 26 lat. kraw- 
czyir, zamieszk iła przy ul Gródeckiej 57, oraz Ma­
ria Hawryluk licząca lat 18, introligatorka miesz- 
1 aiąca przy ul. Kieparowskiej 5. Obie one w czasie 
kupna „ sklepie Judy Gniw scha przy ul. Kazimie­
rzowskiej 9 skradły 7 par reform damskich. Za to

Inna znowu niewiasta (p. Stanisława Po 
lak), zakochana "ównież w  Szalińskim, napiła 
się w  czasie odbywającego się pogrzebu Sza­
lińskiego trucizny.

0 me kobiety walczą ze śmiercią.

Matka chciała otruć 
własne dziecko.

(kap) W  Jaremczu w dniach ostatnich u- 
Bllowała otruć swe nieślubne dziecko miesz­
kanka tamtejsza Marja Wańczuk, nalawszy 
trucizny do mleka, które miało pić dziecko 
jej. Od otrucia uratowała je piastunka, która 
próbując mleko i poczuwszy nieodpowiedni 
iego smak nie dała go dziecku i sama po 
chwili dostała wymiotów, maliza mleka wy­
kazała w niem truciznę, wobec czego wyrod­
ną matkę aresztowano. Dochodzenia w toku.

Katastrofa automobilowa 
pod Krościenkiem.

(kap) Onegdaj auto Gregorczyka z Kro- 
fcienkg nad Dunajcem wiozące 6 osób do Są­
cza uległo za Jazowskiem katastrofie. Szofer 
kierujący autem przed wyruszeniem w drogę

w yp ił większą ilość alkoholu, znajdując w- 
wiec w  stanie nietrzeźwym najechał za Jazorię 
skiem na stos kamieni, rkutek czego auto 
wpadio na przydrożne drzewo i uległo rozbi­
ciu. W szyscy jadący zostali wraz z szoferem 
wyrzuceni z auta. Jeden z nich został bardzo 
ciężko ranny, reszta odniosła niegroźne pora­
nienia i ogólne obrażenia ciała. Rannych prze­
wieziono do Łącka, gdzie tamtejszy lekarz 
udzielił im pierwszej pomocy.

Zgon fT. dygnitarza 
rosyjskiego.

DŁUGOLETNI MIN. DWORU CARSKIEGO ZMARŁ 
W SKRAJNEJ NĘDZY.

Przed kilku dniami zmarł w miejscowość' ką­
pielowej Grankulla (Finlandia) Włodzimierz Boryso- 
wicz hrab a Frederiks, b. długoletni minister dwo­
ru carskiego, który zaimował to stanowisko- od r. 
1897 do 1917.

Był to człowiek, który na bieg spraw politycz­

idi CZYJ PUGILARES? W  szóstym komisa- 
rjacir policyjnym przy ul. Leona Sapiehy 1 poste 
rpnkowy Wcpyło zdeponował czarny pugilares, 
zaw erający 1.70 zł kku ] kluczyk do zegarka. Pu­
gilares ten znalazł na ulicy Karol Raczyński, zam. 
przy ul. Ziemiałkowskiego 14

(d) PODROZNY I JEGO WALIZA. Z Mielnicy 
do Lwowa przyjechał tamtejszy kupiec, Jakób Bart- 
leld. Gdy odjeżdżał zpowretem do domu. na przy­
stanku tramwr lowym obok Teatru W elkiego ocze- 
kfwa* ra przybycie wozu. aby dostać się na dwo­
rzec kolejowy. W czasie tym obok siebie postawił 
walizę zawie.rąjąca garderobę i bieliznę, którą jed­
nak skradł mu jakiś złodziei.

?, Kirlshariu.
_ Ku uczczeniu Słowackiego odbył się w 

dniu 13 lipca w Karlsbadzie koncert |w Eta- 
blissemant Posthof) tutejszej orkiestry 
symfonicznej pod kierownictwem p, Rober­
ta Mauzera. urządzony staraniem znanego 
we Lwowie p. Michał,a. Toepfera, który 
przyczynił się do uświetnienia programu 
własnym u Łw o j  'm . Program  był następują­
cy: 1) Michał Toepfer: Muzyka ż: lobna, 2) 
Ludomir Różycki. Anheiłi. 3) Mieczysław 
Karłowicz. Litewska r*ip»odja 4) Zygmunt 
Noskowski. Morskie Oko, 5) Ryszard W a­
gner: Polonia, 6) Franciszek Liszt: Polonez 
E-dur
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Koncert wypadł świetnie, prócz licznie 
zgromadzonej Po lon ii obecni był' bawiący 
tutaj na kuracji słuchacze prawię z ca ego 
świata, którzy entuzjastycznie oklaskiw. Ji 
wspaniale oddane poszczególne punkty ro- 
rram u Polon ja  tutejsza obdarzyła dyry­
genta p. Mauzera pięknymi kw ia tam n_____

XreoyE5r budow*astss w Ban­
ku Gospodarstwa Krajów.

Kredyty budowlane — informuje nas dyrektor 
Banku Gospodarstwa Krai. dr. M. Szenk =- na wy- 
i mczenie budowli rozpoczętych sa na cały sezun 
budowlany w roku bieżącym zapewnione. Dotych­
czas ud: eiono z funduszu ulgowego 30.300.000 zł. 
na wykończenie budowli, z funduszów zaś własnych 
Bank G K. udzielił około 5 mili. zł. Najwięcej w 
-oku bieżącym korzystała z kredytów budowlanych 
Warszawa, która pobrała 23.300.000 . i., czyli jrze- 
szfo dwie trzeć e ogólnej sumy udzielonych kredy­
tów.

Pomoc kredytowa w tegorocznym sezonie bu­
dowlanym zapowiada się znacznie izpiej, niż w uh. 
r. Rząd ma tą sprawę na oku i wkrótce Min. Skarbu 
wyznaczy fundusze dodatkowe.

Wielkie sanatorium attatf. 
stanie u,' Zakopanem

(kap) W ostatnich czasach poczęto w kołach le­
karskich forsować myśl, by mające się bućjwać sa 
natorjum akademickie, stawiać nie w Za >panem, 
lecz w Jaremczu. Zakopane bowiem tna n e s rzy- 
jać kuracji, przez przyoieranie charakteru niiejsco • 
wości raęzej zabawowo-turystycznej, rriż mracyj- 
nej. W związku z tern urządzono w Warszawie on 
ferencję, w której wz ęli udział wojew. wa-szawski 
D. Sotlan, prezes Tow. przeciwgruźliczego dr. Wro­
czyński, dr. Sabatowski ze Lwowa, dyr. Domu ZdTo 
wia .JBratnia Pomor1' dr. Jasiński i :nni.

Na konferencji zdecydowano, ie  najlepszą miej­
scowością dla budowy sanatorium jest Zakopane. 
Przyszłe więc sanatorium akadem ckie stanie jed­
na* w Zakopanem.

Powzięto też szereg uchwał, zdąźającycn do 
realizacji budowy sanatorium.

KGPbRNIK. ©ziS rekordowv. podwóiny program. M ARYSIEŃKA.
16 aktów. Dramat w 8 aktach, podług noweli „Ojciec Goriot.“ BALZAKA: 16 aktów .

P  a  r  y  ±  o  p ó ł n o c y
Film o niebywałej treści i wystawie. — Pantominy i bal

DZIEJE LEKKOMYŚLNEJ MĘ?£TKI (
Film o niebywałej treści i wystawie. — Pantominy i balety

TANIEC W ŚRÓD 
PŁOMIENI

V g_\ rolach: JETTA GOUDAL, RUTH WE1HERT, ALFRED ABEL i LIONEL BARRYMORE. 
U f f A G A i  Ceny biletów na I-szy program  bez wzglęau na miejsce 60 gi\ 27579

Kronika bieżąca
20

L I P C A

SR0DA
rz. kat.: Czesława, 
gr. kat.: Ftom.y pr.

 Temperatura w  dniu i9 -go  lipca o go­
dzinie 8-mej rano t +  20 ’ C.

TEATR W IELK I.
W torek 19 bm. „Słonce wschodzi*1, pre­

miera.
środa 20 bm. „Maleństwo**.
Czwartek 21 bm. „Słońce wschodzi**.

1EATU  NOWOŚCI.
W torek 19, środa 20 i czwartek 21 bm. 

„Byczo jest...“ — gośc. występy warszaw- 
J skiego teatru „Qui-Pro-Quo‘‘.

KINOTEATRY:
APOLLO: Nędznicy.
CHIMERA: \v pogoni za szczęścier (, 
FATAMORGANA: Nad bjękhnym Dunajem. 
GRAŻYNA: Rosiła, śp ewaczka ulicy. 
IvOi'ci<N!K:^Pni>ż o północy.
LEW: Gwaiiu! Co się dzieje?
MARYSIEŃKA: Paryż o północy.
PAI ACE: Cyganeria.
PASAŻ: Czerwona apaszka. <
ROCOCO: Zazdrość. j
UCIECHA: Narzeczona z Australji. ,

T E A T R  W IE L K I  występuje dziś z o- j 
statnią premierą bieżącego sezonu tea tra l-! 
nego, którą Lęd: i przepiękna sztuka ame-1 
rytcańsaa Lulu Voim8r. „Słońce wschodzi**, i 
Główną postać niewieścią w tej niezwykle 
oryginalnej i wzruszającej sztuce odtwarza 
znakomita artystka. W an ia  Siemaszkowa.

W IO S N A  — N A  SŁO N E C ZK U  — W  
S TA R YM  P A R K U . Popłatana sytuacja.. — 
Ręce. — Nogi. — Chcę być mamusią. — B y­
czo jest. — Drugie wydanie: Noc wenecka, 
Mimi. — Gość. — Amerykanka. — Pożycz­
ka. — No, to dowidzenia... — oto szlagiero­
we numery ostatniego programu warszaw­
skiego teatru artystycznego „Qui-Pro-Quo‘*, 
który każdy lwowianin winien koniecznie 
zobaczyć i oklaskiwać.

W IE L K A  P IE L G R Z Y M K Ę  IX  W IL ­
N A , do cudownego obrazu Najśw. M. P. O- 
slrobramskiej, urządza paraija  kościoła iw. 
Elżbiety sve Lwowie. Odjazd ze Lwowa dnia 
8 sierpnia przyjazd do W ilna dnir 9 sierp­
nia, dnia 9 i 10 po nabożeństwie zwiedzanie 
miasta i pamiątek. Odjazd z W ilna dnia 10 
sierpnia. Przy jazd  do Lwowa dnia 11 sierp­
nia.

B ile ty  zniżone o 33 proc. tam i z owro- 
tem I. ki. 110 zł., I I .  11 67 zł., 111. kl. 46 zł. 
B ile ty  r"g ie  dla kolejarzy tam i z powro­
tem I I .  kl. 20 zł., I I I. kl. 14 zł. Dla P. T. ko­
lejarzy, z wolną karta i P. T. urzędników 
państwowych z zniżką 50 proc., karta ucze 
stmetwa 1 zł. W  pielgrzymce mogą brać u ■ 
dział, tak miejsoow' ja t  zamje jseowi, jeżeli 
się zgłosi uczestników około 506 ludzi to bę­
dzie zaprowadzony osobny nociąg, w ;a i  > 
gdyby zaś nie zgłosiło się uczestników około 
500 o«ób, będą dodane dla uczestników oso­
bne wagony do zwykłego pociąga odchodzą­
cego w tym  samym czasie, Kom itet p rzy j­
muje > d 15 lipca do 5 sierpnia ór. codzien­
nie od godziny 9 do 12 i od 4 d 7 wieczór, 
w kance]a rji parafia lnej św. Elżbiety. P rzy  
zgłoszeniu należy podać adres i złożyć pie­
niądze na bilet.

O DNO ŚNIE  DO A P E L U  DO Z A R Z Ą ­
DU W ODOCIĄG Ó W  M IE JS K IC H  umiesz­
czonego w numerze „W ieku Nowego** zdnia 
19 lipca br. z powodu braku wody dnia 14 
lipea br. w ulicy Długosza, yjaśnia dyre­
kcja m iejskiego zakładu wodociągowego, że 
powodem chwilowe; przerwy była naprawa 
nieszczelności zasuwy wodociągowej na od­
gałęzienie od głównego i  urociągu do u li' y 
Długosza. Iłoooty musiały być ze względu 
na główny rurociąg naty( hmiast po stw wr­
óżeniu nieszczelności wykonane. W  _ tym  
czasie nie dochodziła wc Aa do realności wy­
żej na stokach ulicy Długosza położonych, 
do niższych części u licy Długosza wpuszczo­
no wodr na czas naprawy z innej części s 
ci m iejskiej.

(d) ARESZTOWANIA. Wczoraj policja areszto­
wała: Romana Bredenia (ul Kleparowska 27), Ma- 
rję Szydłowską, służącą (ul Kochanowskiego 76), 
Michalinę Głośńcką (ul K.ochanowskiego_35) i Sera­
ka Iwaśkę. liczącego lat 48 za wywołanie awantur 
w stanie pijanym; Fdwarda Drobooyckiego za po­
bicie dorożkarza Hermana Garafunkla; Bron sława 
Gracha za kradzież obrusów; oraz Michalinę Bes- 
mun za kradzież pakunku z rzeczami na szkodę nie 
znanego właścic ela.

(d) KRADZIEŻE NA „ŚW ITEżr. Karolinie 
Marko, zam. przy uł. Słodowej 3, w czas e kąpieli 
w stawie ..Świteź1* skradziono pugilares z kwotą 
45 zł. — Poszkodowana tam również została Sta­
nisława Kobarzyńska, m i«zk. również przy uł, 
Słodowej 3, której z kabiny skradz ono złoty dam­
ski zegarek na rękę z bterami JR. oraz kwotę 150 
złotvch.

(d.) K IE S Z O N K O W IE C  W  TR A M  W A*
JU. Wozom tramwajowym nr. 9 jechał 
wczoraj kupiec Jakób Katz, zamieszkały 
przy pl. Krakowskim 1. 5. W  czasie tym 
skradziono mu z kieszeni złoty zegarek „An- 
ker‘- wartości 1400 zł. *

Do P. T. Prenumeratorów*
Zawiadamiamy, że jnż rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym 
PT. Prenumeratorom zamiejscowym Któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
lipiec.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej p re ­
numeraty.

JedwsLiiictwo
zawdzięcza swe powstanie i roz­

wój... kobiecie.
Powstanie jednego z najsłynniejszych i najbo­

gatszych przemysłów świata, jakim jest jedwaonT- 
ctwo, ludzkość zawdzięcza próżność płci pięknej.

Odkrycia gąsienicy jedwabnika i uprawy jed­
wabiu dokonała bowiem kobieta.

Była nr ą prawna żona "esarza Chin, Hoangll, 
piękna i urocza Si-J.ing-Chi. Rozmiłowana w przy­
rodzie, po całych dniach przebywała w swych cgro 
dach i przypatrywała sę z wielką ciekawością ży­
ciu owadów. Po pewnym czasie wpadła na pomysł 
zebrania większej ilości gąsienic, które umeściła w 
specjalnym maiyra budynku, znosząc dia nich po­
żywienie i troszcząc się o nie.

Ona. reż pierwsza rozpoczęła niewprawnemi je. 
szcze bardzo paluszkami prząść i tkać cieniutk, e ni­
teczki jedwabiu, a było to na 2700 lat przed Naro­
dzeni im Chrystusa.

Chińczycy rozkochani w swej małej cesarzo­
wej, lnu eścili ją wśród wyższych duchów i nazwali 
ją: Boginią jedwabi,

Z Cu n przemysł iedwałmiczy rozszerzył się 
w Indiach i w Persji za czasów Aleksandra Wiel- 
to ego.

Grecy i Rzymianie mało mieli wiadomości o oj­
czyźnie Chińczyków, kraj ten zwali „Serica11 czyli 
krajem jedwabnym.

Jeszcze za pierwszych czasów chrześcijaństwa 
materje jedwabne były uważane w Rzymie za wiel 
ki hiksus i sprowadzane z Indji po cenach n ©praw­
dopodobnie \v3'sokich.

Dopiera w VI wieku po Chrystusie uprawa jed 
wabiu ro powszechni la się w Grecji, gdzie jeden 
wielki oółwyseo otrzymał nazwę Morea, od moTUS 
(morwr), ponieważ tam najiwięcej właśnie rosło  
morw. dr^ew. których liście — jak wiadomo — siu 
żą za pokarm dla jedwabników.

Mnisi przywieźli do Bizancjum pierwsze jajka 
jedwabników i rozpoczęli w VI wi eku hodowlę gą­
sienic na wielką skałę. Już w 700 lat po Chrystusie 
śca-pci i Sycylia poszłv za przykładem Grecji. W " 

i Francji jedwabnik rozpowszechnił się dopiero pod 
' panowaniem Henryka IV. dokąd, ze wspaniałą wy­
prawą, przywiozła poślubiona Henrykowi, Marja 
Medyceuszka całą skrzynię gąsienic. W  kilka L t po 
ślub e królowa Francji założyła osobiście pierwsza 
przędzalnię jedwabiu w Nantes.

Znane dziś bardzo na szerokim świecie fabryki 
Ljońskie powstały także dzięki inicjatywie kobjcl 
księżniczki toskańskiej, córki księcia Eranc.' zki, kh» 
ra w 1575 r. sprowadził:: do Francji robotników vlo 
skich, obeznanych już z hodowlą cennej gąsienicy.
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POŃCZOCHY.
Na rynku pończoch krajowych Ja je  się 

zauważyć silna stagnacja, spowtdowana & 
jednej strony trwającym  już 7 tygodri 
strajkiem  w fabrykach warszawskich, z 
drugiej zaś strony tern, że odbiorcy detajli- 
czni żądają obecnie wyrobów zasaaiiięznycli 
aczkolwiek krajowe, nie ustępują pod w zglę­
dem jakości pończochom rbevm, a są przy- 
tern tańsze. Fabryki krajowe — około 20-u 
'w Łodzi, około 10-iu w Warszawie, które 
Wyrabiały dawniej pończochy wyłącznie z 
sńroweów bawełnianych, produkuj a obecnie
dzięki zastosowaniu nowoczesnych maszj n 

Coton“ itp. artykuiysj sten.u „Corona . . .  _ _
? najdelikatniejszych surowców jak florów  
5 jedwabi. Niepomyślnym i hamującym 
P 'od akcję czynnikiem jest bi ak *odpowie- 
dnich środków obrotowych, gdyż hurtowni­
cy pokrywają swoje zobowiązania w ielo­
miesięcznymi wekslami, których banki nie 
dyskontują w pożądanym stopnin. Warun­
ki pokrycia w hurcie: kredyt wekslowy z
■traiinem 3 do 4-cłi miesięcy. Ilość prote­
stów nieco większa. Notują między irnem i 
■v hurcie za 1 tuzin pończoch: krajowe floro- 
We z przędzy — 80'2 — 24 — 20 zh. z przędzy 
10L2 — 28 — 82 zł , ze sztucznego jedwabiu 

-  35 zh
Import legalny w ostatnich tygodniach 

i^iększŁ, przychodzi również w dość znacz­
nych ilościach towar szmuglowany.

PR ZE M YSŁ D R ZE W N Y.
Eksport drzev a surowego i przerobione- 

gc < jakoteż przerobów drzewnych utrzymu-

ije  się ciągle na wysokim poziomie. Ceny 
mają tendencję zwyżkową. W  okręgu biało­
stockim podniosła się cena papierówki o 
0 proc., a kopalniaków o 15 proc. Y<. podo­

bnym stosunku Podniosły się również :eny 
i w innych okrętach Jedynie stroi a drze­
wna spadla o 10 (cena eksportowa) a terpen­
tyna o 15 pioo. wskutek silnej konkurencji 
amerykańskiej. Tartaki pracują bardzo in­
tensywnie. W yw o 2.imy obecnie do Niemiec 
wielkie ilości desek, zwiększył się również 
eksport zagranicę 'w ikliny i wyrobów wi- 
klinarskich. następnie dykt i forniery. Pod­
stawą przemysłu drzewnego jest eksport, 
gdyż rynek wewnętrzny nie jest dostatecz­
nym konsumentem .

P ftZE K  ACH O M  A N IE  W K Ł A D E K  
OSZCZĘDNOŚCIOW YCH.

Na zasadzie rozporządzenia wykonaw­
czego Min. Skarbu (Dz Th Ław nr. 50 z duia 
8 czerwca br. poz 451) P. K . O. przystępuje 
do fzeraehowąnia wkładek oszczędnościo­
wych, złożonych v walutach pełnowarto­
ściowych w P. K . O., a nie podjętych do 
dnia 19 sierpnia 1925 r  .Narazie P. K . O. 
przy triu  je  zgłoszenia dokonanych wkładów 
następ*, e po sprawdzeniu wydawać będzie 
specjalni kuiążeczki, ytóre będa na złe te w 
ztocie. M yp ia ta  zwa1 ?s yzowm ych wkładów 
odbywać się ędzie w drodze losowania, któ­
re odbywać sit będzie oo pół roku, każdego 
1 maja i 1 listopada przez przeciąg 15 lat. 
Pierwsze losowanie odbędzie się dnie 7 ma­
ja  1928 r., ostatnie dn. 1 listopada 1940-go 
roku.

-tut. S p o r t ,

19
18
16
16
15
14
14
13
12
11
10
9
7

7
8 

10 
10 
11 
12 
12
13
14
15
14
15
19
20

Stos. 
bram. 

36:16 
32:18 
33:23 
26:19 
38:38 
34:31 
24 :23 
28:31 
28:24 
20:27 
26:30 
20.31 
19:34 
18:35

TABEl A m is tr z o s t w  lig o w ych .
Gier punkt.

zdobyto strać
1) Wisła (Kraków) 13
2) i. F. C. (Katowice) 13
3) Pogoń (Lwów ) 13
4) i .  K. S. (Łódź) 13
5) )’. K. S. (Toruń) 13 
fi) Leg ja (Warszawa) 13

« 7) Ruch (W'. Hajduki) 13
8) Polonja (Warsz.) 13
9) Czarni (Lwów ) 13

10) Turyści (Łódz') 13
11) Warta (Poznań) 12 

: 12)' Hasmonea (Lwów) 12
13) Warszawianka 13
14) Jutrzenka (Kraków 13

Należałoby jak najszybciej rozstrzygnąć spra­
wę zawodów Warta — Hasmonea, zaczyna się bo- 

' twieni już druga kolejka, która zajmie dosłownie 
c*dą jesień.

J ikkolwiak sprawa ta zostanie załatw ona — 
przesunięcia mogą być jedynie między Wartą, Tu- 

stami i Hasmoneą, tj. na 10, 11 i 12-tm mełscu, 
Czarm mają 9-te miejsce -api wiuc ’ e, chyba gdyby 
*  razie mieważnie ra zawodów Warta — Hasmo- 
»ea, ta pierwsza pobiła lwu<rtakow ,* stowmto 7:0, 
gdyż wtedy dopiero nrertby poznańczycy lepszy 
stosunek biairek od Czarnych.

Pap ero we te kombinacje maja jednak walor tyl 
ko do przyszłej niedzie.i, gdyż za tydz'°ń zaczyna­
ją się dalsze rozgrywki i nastąpią nowe przesunię- 
ea. _
3 uhhaniem podkreślić naTeiy nar’ zwyczajną sprę­
żystość władz ligowych, które dołożyły wszelkich 
starań, by rozgTywk' odbywały się normalnym to­
rem i dziś, po rozegraniu przeszło dz ewięćdziesię- 
tiu przeszło zawodów, zaledwie jeone są do nzu 
linienia. Niezapreeczenie zawody Igowe Wymaga­
ją bardzo wiele wysiłku ze strony klubów, a prze 
dfewjzystkiem g.aczy którz.y nie zawsze mogą spro 

■ Słać clężk emu zadaniu, liczono się z tem jednak 
kgóry, i powiedziano1 sohie, że drużjma ligowa nie

może opierać się wyłącznie na wpprobowanei jedy- 
nastce. lecz eksponować musi przynajmniej 18-ma 
graczami. mogącymi się nawzajem uzupełniać i za­
stępować w raz e przeszkód natury osobistej, szcze 
golnie w czasie wyjazdów1.

Idziemy w rowy bój — przed nami drugi okres 
ciężkich zmagań.
KOBIECE MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 

W  POZNANIU.
Zawody lekkoatletyczne pań o mistrzostwo Pol 

ski dały następujące wynki:
Eieg 60 m.: Gędziorowska tTKS) 871; Bieg 100 

tu.: Uędziorowska i4‘ l; B!eg 201 m.: Czajkowska 
(AZS — Wa.szawa) 28'9; Bieg lOlfO m.: Kiiosówna 
(Rożdzień, Szop enice); Sztafeta 4-200 m.; A2S 
23)1. Skok w dal: Freiwakiówna (Makkabi — Kra- 
kSiw) 476 cm.; Skok w wyż: Czajkowska 135; Skok 
w1 dal z mieijSca: Freiwaldówna 215 cm.; Rzut kulą: 
Konopacka 1062 cm.- Rzut kulą burąc^: Konopac­
ka 18‘45 m. (rekom światowy). Rzut dyskiem: Ko- 
,iopa< ka 35 68 m: Rzut dyskiem oburącz: Konopaą- 
ka 60‘85 cm. rekord polski B eg 80 m. przez plotki: 
Sawińska (Warta) 15‘2. rekord polski; w ogólnej 
punk iacji 1) AZS 38; 2) Legjć 15: 3) Cracoyia 12; 
4) Sparta 10 punktów; 5) Makkabi; 6) Rożdzeń 
Szoph nice po 6 p.

KOBIECE REKORDY ŚWIATOWE
Na ostatnich zawodach kobecych padły awa 

rekordy światowe, a mianowicie, skok w wyż — 
Green 158 om.; bieg 220 y. — Edward* 25‘8 

ME fRZOSTWO WARSZAWY 
w 5-cioboju lekkoatletycznym zdobył M“yro z Po­
lonii warszawskiej.
DROZDOWSKI (Crac.) ZWYCIĘŻA W KOPENHA­

DZE
Podczas rr ydzynarodowych za w oćów YMCA 

DjjOzdowski, członek Cracoyii zdobył dwa pierwsze 
miejsca osiągając na 4(h m, czas 5?‘7 sek, a na 400 
m przez płotki czas 58'1 sek.
ZAWODY PŁYWACKiE O MISTRZÓW. POLSKI, 

W BYDGOSZCZ i,
W niedzielę odbyły s ę w ujęciu Brdy pod Byd­

goszczą, zawody pływackie o mistrzostwo polskie. 
Do zawodóy stanęło 24 zawodników. Dystans 5 
kilm., tor 500 m. Mistrzostwo polskie zdobył Jarków 
sk; (P^o-nia — W jnzawa) w czas e 1 godz. 16 min. 
dri"gi Matysiak fAZS — Warszav*a). — Mistrzo­
stwo polskie pań zdobyła 14-letnia członkini krak.

Jutrzenką p. Solne herówna, przepłj waiąc dystans 
w 1 godz. 5o minut j bijąc dotychczasową mistrzy­
nię Palski Tratową, która przybyła druga. Mistrzo­
stwo Pomorza zdobył Buza (TKS). Zawodom przy­
patrywały się tłumy publc.zności.

PO ZAKOŃCZENIU MISTRZOSTW PŁYW.
WARSZAWIE.

Specjalna komisja do rozpatrzenia szeregu pro­
testów po pływackich mistrzostwach stolicy, zbie- 
.ze się w tym tygodniu. Według przypuszczalnych 
danych mistrzostwo water-polo zdobył AZS przed 
Ascolą, Varsnyią i Makkabi. Okólnie mistrzostwo 
stolicy wygrał AZS (245 pkt.) przed Makkabi (243 
pkl), Polonią Yarsgyją, Ascolą, WKS i W TW.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE,
War :awy w biegu lotności na 1000 m zdobył Pod­
górski w czasie 13 sek, zaś w biegu na 50 km. zwy­
ciężył Garley w czasie 1 godz. 24 nin. 34 sek.

MISTRZOSTWA II LIGI.
Browar -  Rekord 8:2; Scdzia p. Guilcz.» — «i i n<Kxa ,, ,

W nas^cii uzdrowiskach.
W Rabce uruchonrono nowe inhalatorjum zło­

żone ze wspólnej wziewahri i 9-citt kabinek. Do- 
w ertuno sę 5 iu nowych źródeł, rozszerzono wy­
datnie elektrownię, uregulowano rzeczkę Stonkę, 
przebudowano /.ródlo Marja. Urządzono zakład ste­
rylizacji kąpielowej i zakładowej, w łazienkach no­
we v> stawiono wanny porcelanowe i emaliowane. 
Untcncmiono hotel zakładowy, rozpoczęto budo­
wę lokalu Klubu towarzystkiego nad łazienkami, 
uruchomiono sanatorium dla dzieci śląskich, zbu- 
dou ano nowy bazar. Zaprowadzono regularna ko­
mun kację autobusową na linii Kraków-Rabka, za­
łożono garaż automobilowy z warsztatem repara- 
cyjnym i stacją materiałową. Uruchomiono sezon 
zimowy.

W Rymanowie odbudowano całkowicie zakład 
kąpielowy o przeszło 100 kabinach, oraz wille za­
kładowe. U-ządzono kąpiele sloneczno-powietrzne, 
rozpoczęto eksploatację kamieniołomów, dostarczają 
cych pierwszorzędnego materiału budowlanego. — 
Rozpoczęto biKlowę willi zarządowej, obliczonej na 
potrzeby sezonu zimowego. W  najblższym czasie 
Rvmnnów-Zdrój otrzyma oświetleniową i ruchową 
siłę elektryczną.

W Solcu obudowano nowe łazienki żelazno- 
betonowe, zaprowadzono nowe urządzenia do czer- 
pan'i wodjr mineralnej, ujęto źródło w bardzo e- 
konptnicz ty sposób. Przebudowano i skanalizowano 
hotel zakładowy z restauracją, czytelnią i salą ba­
lową. Zainstalowano w całym zakładżio ośw etle- 
i f t  elektryczne. Uruchomiono i'egularna komunika­
cję autobusowa z Kielcami. W budowie nowe ła­
zienki i czcrpalnia w'ód.

Swoszowice wybudowały nowe łaz enki z wan- 
najnj terrazow tmi i basenem o powierzclitii 40 m. 
kwadratowych, na górnych zaś piętrach urządzono 
szereg pokoi m eszkalnych. Budynek skanalizowa­
no Vt yLuidowano kotłownie i UTządzono ogrzewa­
nie zbiornika wody parą. V/ybudowano 2 wilie, 
oraz specjalną restaurację zakładową.

%  czas 'ipałuw .
Panujące upały szczególnie dają się we 

znaki policjantom, pełniącym służbę na poste­
runkach, pod palącemi promieniami słońca w  
ciężkich hełmach i szczelnie zapiętych kołnie­
rzach,

Główny komendant policji pułk. Male- 
szewski. prognąt choć częściowo ulżyć ciężkiej 
służbie policjantów, wydał wczoraj zarząd?, 
nie, że uodczas upalnych dni, znajdujący się 
na służbie policianci zwolnieni są od noszenia 
hełmów.

Poza tem womo jest swobodnie rozpiąć 
kołnież i schronić się w  cieniste miejsce na 
mniej ważnych posterunkach.

Zaznaczyć naieży. że nasza policja za­
równo w  zimie, jak i w  lecie, nosi grube su­
kienne mundury.
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Krótki pobyt na wywcza­
sach, a „Pługi" rachunek.

Przerażony kuracjusz otrzymuje od z 
rządu pensjonatu długi „rachunek su.nieni
ŁunAi IrrrtHrinnfA rkrtlrtrłn r\ o iTnritmninnnnli 1/

za­
rządu pensjonatu aiugi „racnuneit sumienia" 
swojego krótkiego pobytu na wywczasach let­
nich.

Z trzeciej Sekcji.

>od wpływ im depresji
zabił swsqo syna, zranił 2onę i córkęr poszem popełnił samobójstwo.

KLASYCZNA ŚWIADEK.
iJrzed sędzią orzekającym dr. Frankiem toczy 

się ważna „pyskówica". Piorą swój honor tym ra­
zem nie przekupki, n e dozorczynie, albo jakieś słu­
żące -.przed zieloijm stołem staięły oko w oko 
d .vie lepsze osoby. Oskarżony jest p. Rosenblit, ma- 
giste: farmacji i wlaśclcel drogerii przy ul. Łycza­
kowskiej. Wyrazić się miał o wdowie po swon 
koledze zawodowjm, pani P., iż ta była jego ko- 
.tianką. Oskarżycielka, potężnej budowy osoba, cał- 
Kiem już n e pierwszej młodości, zjawiła się osobi­
ście. Wystrojona w zieloną jedwabną bluzeczkę, 
mierzy jak krawec z góry na dół groźnym wzro­
kiem swego przeciwnika. P. Rosenblit, dla którego 
najw doczniej to spotkanie z oskarżycielką jest wiel­
ce niemiłe, stara się o ile możności jak najdalej trzy 
mać się od niej, a w każdym razie staje jak za pa- 
rawatierr, za osobą swego adwokata. Rozumie sę, 
że i pani P. przyszła tu w towarzystwie swego do­
radcy prawnego.

i iskarżony Rosenblit broni się wedle sił. Nie 
inc ,• . na oskarżycielkę, nie robił żadnych plo-
fek, jest tak w całej tej sprawie czysty jak amery­
kańska waselina.

— Panie radco! — wota oska,życielka — pro­
szę przesłuchać świanna Jakóba Felda, on najlepiej 
stwierdzi winę tego pana.

Woźny wywołuje na cały głos w s'eni:
— Feld Jakób!
Na salę wchodzi klasyczny świadek oskarżenia. 

Znan ty lwowski, były kemer hotelowy i cynko­
we-, chudy, wysoki, z fioletowym nosem l las ;czką 
przewieszoną przez ramię.

Protokolar1- odb era od iwiadka generalia:
— Czem się pan trudni?
— Czem ja się trudnie? Ja jestem handlarz.

(b) V ciągu nocy rolnik Ferdynand Rou- 
veure w Palence (Francja) zastrzelił z strzelby 
myśliwskiej swego syna, liczącego 19 lat. na­
stępnie zranił ciężko żonę i cóikę. Udał się 
potem na tor kolejowy i rzuoił się pod pociąg, i

ponoszą# natychmiastową śmierć. Powodem 
tego okropnego czynu była depresja z powo­
du procesu rozwodowego, jaki Rouveure pro­
wadził z swoją żoną.

Zii d a r m o !
T R IC K  R E K LA M O W Y . — ZD RAD ZO NA TAJEMNIC!A, PR Z E M Y S ŁU  K A P E L L S Z - 
NIOZEGO. — OWOCE I  J A R Z Y N Y  S P P ZE L  A W A N E  N A  W O ZIE  — SPR7ED  %

O K A ZY JN A .
(?) Ną iet tej z dzielnic w Wiedniu, już , lub trzy tygodnie go nosić, cóż to szkodzi, 

ną peryferiach miasta, zauważyli onegdaj ( skoro nłc nie kosztuje.
przechodnie w jednem z okien wystawo-. Obok tej sensacji, jest druga, dla inąż-
wyoh atelier modniarskiego szereg zawie- czyzn. Kapelusziur wystawił swój war*l
słonych na postumentach, kapeluszy, a do pracy na ulicę i pokazuje c*iekaw5'tn prze- 
każdego z tych zgrabnych modeli przypięta j chodnióm jak przerabia stary kapelusz, na- 
byłr. Kartę ;zka z napisem: Za dartnoł Zaś łając mu nowy fafson. Zwabia zręcznie pu-.
na wywieszce osobnej, nmieszozoae,, w po-1 blicznośe. Ta praca na widoku ciekawe ga- 
srodku okna wystawowego, czytało sic ob-1 wiedzi sprowadza mu niejednego nowego
jasi ine: kto kupi kapelusz filcowy, lu b 1 klijenta.

k mitr , mochl na nadohocL tcy sezon je- A  oto trzeć triek reklamy: sensacja
u.er.,y, otrzyma za darmo kapelusz słom -. uliczna na peryierjach miasta.

» Jedzie powoli wóz z owocami i jarzyna-
Romy-. ■ tej zręcznej reklamy wart za- mi. Okazyjna sprzedaż! Owoce i jarzyny.

- u1} , >̂e1Kf>n letni o ile tyczy^ się to Czy ze wsi. czy z dworca kolejowego — nikt
nie kontroluje. Jest sprzedaż okazyjna — a
to nęci W ięc dokoła wozu gromadzą się
przechodnie- Z domów wybiegają zapobie­
gliw e gospos.o. Gorączkowo „ha.. ilu ją “ , aby 
wreszcie zapłacie tę samą cenę, którą plsiA 
się na targu.

Czy kapelusz słomkowy „za darmo'1 uie 
jest opłacony przy kupnie filcowego? Czy 
warstat uliczny taniej liczy, a „w.ózKarz" 
uczciwszy od przekupki targowej?

Bynajm niej! A le  tu liczy się zręcznie z

damskich kapeluszy słomkowych, dobieg? 
końca. Juz w sierpniu modnisie odkładają 
kapelusz „letn i1, aby wystroić się model 
jesienny". N ie obchodzi ich to woale, że w 

kalendarzu lato. Słomkowy kapelusz zaczy­
na się już nosić w marcu i można go zacho­
wać do końca Foca, To należy do szyku 

Czyż więc nie jest tak lepiej dla mo-
dniarki pozbyć ię dziś letnich kapeluszy 
przy pojnooy takiego tricku. Ktoś kupi tu- 
ta j właśnie model jesienny i nie pójdzie j

— Czem pan handluje? — pyta sędzia.
— Jakto czem?! Pan radca nie wig, czem czlo 

wiek dziś we Lwow e handluje? — czem się aku­
rat da.

— Czy świadek iest krewny oskarżonego?
— Którego?!
— Tego patia aptekarza.
Pan sędzia się pyta, czy ja z nim ipokrewnio- 

nyP! AJe skąd, wcale nie, ja go tylko znam. Ja 
Znam zresztą cały Lwów.

— Czy pan ma może 2 lość do oskarżonego ?
— Ja do nitgo ilość?! Kto coś takego mógł na 

mnie powiedzieć?! Dlaczego ji mam mleć do pana 
apteka: za jakąś złość, co qi ml kiedyś w życiu złe­
go zrobił?!

Oskarżyc eilka domaga się zaprzysiężenia śwlad 
ka. Obrońca osicarżouego aptekarza sprzeciwia się 
zaprzysiężenia Felda, ponieważ ma we Lwowie sła­
wę osoby niemoralnej i ńepewne).

— Panie radco — prosi się świadek, — poco 
la mam przysięgać?!

— Bo ja z urzędu tak panu .ozkazuję!
— Ja takoj nic będę składał przysięg', bo mi 

nie wolno przysięgać.
— Z jakiego powodu?
— Bo ja juz byłem karany za fałszywe ze­

znania.
— w| takim razie będę pana słuchał bez przy­

sięgi, ale zwracam uwagę, że muisi pan zeznawać 
iako świadek szczerą i rzetelną prawdę.

— Ja to wiem, panie sędzio, ale zanim zacznę 
mówić, to (a proszę ze sal! wyproś ? publiczność. 
A przynajmniej kobiety i d sieci. Tu będą gadano 
takie rzeczy, że patilenk' na żaden sposób nie mo­
gą tego słuchać.

— Pan jako świadek nie ma prawa stawiać ta­
kiego wnioskuI Opowiedz ńam pan, co pan wie w 
tej sprawce?

— Ja nie wiem o co panu radej chodzi.
Czy oskarżony opowiadał oanu kiedyś o tem, 

że pani P. była jego kochanka’
— Kto coś takiego mówi?! Nieprawda! Pan 

Rosenblt nigdy do mnie takicn paskudnych słów 
nie mówił, tylko całkiem itr a osoba ml to mówiła.

— Owszem, pante sędzio, niech pow e, co to za

gdzieindziej go szukać, bo wszakże nadarza psychologją przechodniów. Okazyjne kupna
si, dobra sposobność i można naDyó jeszc7.„ ' zawsze nęcic będzie ludzi na peryferiach, a 
'eto i kapelusz za darmo. Choćby tvlko dwa może i także w śródmieściu.

osoba tak się o. mnie śmiała wyrazić, a natychmiast 
wniosę skargę przeć w temu oszczercy!

— Jak pani tak Koniecznie clicie wiedzieć to ja 
pani powiem, ale zgórv pan powiadam że oan' go 
nie będzie mogła za_skarżyć, bo ten pan, co do mnie 
te słowa powieuział, to był pani niebcs_zczyk„włas- 
ny mąż. On mńe to nie raz. ale często powtarzał.

Na sali śmiech ogólny — adwokat pani P. pa­
trzy z wyrzutem na swą klijentkę, iż poleciła mu 
całą skargę oprzeć na takim świadku. Czuje, że 
sprawa przegrana.

Klasyczny świadek wysuwa sę chyłkiem ze 
sali sądowej.

Za chwilę kończy sędzia postępowanie dowo­
dowe i ogłasza wyrok uwałn łający.

Rozumie się, że pan P. wyroku nie przyjmuje 
Uromkim głosem zgłasza odwołanie i domaga się 
doręczenia jei wyroku na piśmie.

Od'fcędz'c się zatem w tej sprawie jeszcze i :d- 
na rozprawa. ROFI.

Program radjokoncortńw.
Środa dnia 20. lipca 1927.
WARSZAW 1 ( l t l i  m.) Godz.: 16.30t Audycja 

dla azieci: Miś i Micia. — 17.00. Nadprogram i ko­
munikaty. — 17.15. Koncert popołudniowy. Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. be ■ 

polda Dworakowskiego. Cyzaryna Jankiewiczowa 
(śpiew), Kazimierz Wysocki (melodeklamacja). — 
18.50. „Skrzynka pocztowa". — 19.15. Rozmaitości.
— 20.80. Koncert wieczorny. Transmisja z Krako­
wa. — 22.30. Transmisja muzyki tanecznej z restau­
racji „Rydz".

KRAKÓW (422 m.) Godz.: 16.40. Program dla 
dzieci. — 17.15. Transmisja z Warszawy. — 20.o0. 
Koncert. Wykonawcy: Chór mięszany, St. Mik l- 
szewski i M. Żulińska (skrzypce), A. Żuhński (torf. ‘ 

POZNAŃ. (273 m.) Godz.: 17.30. Konccr. ka­
meralny z współudziałem śpiewaczki L. Onyszk ie- 
wiczowej. Wykonawcy: T. Szulc (I skrzypce), St, 
Pawlak (II skrzypce), J. Sobierańst l (altówka),
J. Sprzysżewski (wiołoncz.). — 19.00. Nadprogram,
— 22.20. Muzyka taneczna z „Carltonu".

• J s r



„WIEK NOWY* Nr. 7820 t onia 20 lij>ea £821 13

Z dziedziny rnodj*.
Forma „dzwonowa" wraca. -- Koranko^e suknie crepe re chlne w niełasce. -  
frepe satin lansowana do sukfen najbliższego sezonu. -  Grupa najnowszych 
modeli dzwonowych.-- Szerokie kapelusze. -  Głębokie wycięcie (decoite) u sukien.

knia taka najlepiej wygląda z gazy jedwa-i 
bnej, lub erepe georgette w patie] inowym. 
kolorze.

F igu ra  piąta. Suknia spacerowa z w: o- 
raystego fularu. Forma Łaszczowa. Dorna 
part ja  ma borcikami obszyte trzy rzędy fal-* 
ban na 6—8 ctm. szerokie. E fekt ten powta­
rza sie przy rękawach. Szalowy kołnierzyk 
i  plastron biegniący aż do brzegów sukni z 
'■'Kinokolor. erepe georgetty. Kom ierz wyn 
cinany w zęby, obszyte borta Pasek z oren 
pe georgettty spięty klamrą. Forma ta na-: 
daje d e  również bardzo dobrze dla pań o 
Kształtach pełniejszych.. . .  i

W  i ozonie „pełnegu lata“ kapelusz nie­
co dększy w yi ugował ehoć jeeaeze niezu­
pełnie małe „dzwonowe" fasony, które taką 
łaskę znalazły u pań z fryzyrą  a la gar- 
oonne.

A  trzeba przyznać, że te większe faso­
ny są bardzo ładne i wykazują już pewną 
rozmaitość form, a zwłaszcza różnią się je­
dne od drugich w przybraniu, co sprawie, że 
uniknąć teraz łatw iej owego uniformowego 
kapelusza, widzianego na głowie każuej 
drugiej kobiety. W ybór jest znaczny, bo fa ­
sony są z filcu, z aksamitu, ze słomki: do­
biera sie też koronkę do aksamitu a do 
słomki.erepe georgettę i na odwrót. . . .

Głębokie, od karku aż wzdłuż z przidu 
poza lin je  ta lji biegnące kołnierze szalowe 
u sukien i  płaszczy nadają figurze r.nwet 
pełniejszej pozór* smukłośoj. P iocz togo 
Sodej 1 ssę do plastronu u sukni haf: w for­
mie długiego łańcucha zpacierków. Ten ni­
by sznm pereł nadaje figurze snrffkfiw  i 
grację, i wątpić nie należy, że spotka się z 
dnżem upodobaniem u pań, które lubią ta­
kie ozdoby.

Ostatni szkic ilustruje właśnie tę no­
wość sezonu.

' »  (?) Być może, iż wiole pań przyjm ie tę 
„nowość niechętnie. Mówię o formach dzwo­
nowych sukien letnich i tych, które 
w ielkie magazyny przygotowują już na se­
zon jesienny. Forma dzwonów nie jest no­
wą. Wraca co ja i ś ezas — wróciła i teraz 
lecz są pewne różnice w nowych modelach 
dzwonowych. „Pzw ony" są dyskretniejsze i 
nie psują smukłe, linji. A natężało przecie 
dać coś nowego. Nie można się trzymać u- 
Purezywie form koszulek" i „jumperów" — 
tak twierdzą właściciele wielkich firm  kra­
wieckich. Trzeba dać coś nowego, lub ooś, 
co wygląda tak, jakby jeszcze do tej pory 
tego jeszcze nie było.

Sezon letni nadaje się dossonale do 
crm dzwonowych. Lek ka sukienka z crepe 
•eorgettty, gazy. lub fularu wygląda wcale 
irdzięcznie, jeśli spódniczka układa się

dzwonowo, tembardziej, że obecnie dzwony 
te nie są sztywne, lecz spływają miękko ku 
brzegową sukni, eg postaci na ia.je pewną 
grację i niemałego wdzięku. lFi tej nowej 
formy nadają się miękkie, delikatne tkani­
ny. Ciepe dę ehine wyszłr z iaody nato­
miast cieszy ńe jeszcze dużenii względami 
crepe georgetteI w kolorach pastelowych. Ja­
ko nowość łansiije “ię jeszcze ciągłe koron­
kę, a na ’ esień' n.ają być podobno najmod­
niejsze suknie z crepe satin.

Grupa na rycinie dużej ilcs iru je  naj­
nowsze modele dzwonowe w kilku warjan- 
taeh — do wyboru.

Suknia 1 i 2 przedstawia jeden i ten sam 
model oglądan., z pizodu i z tyłu Suknia 
skrojona jest gładko, a użyto tutaj er pe 
geo-gett-ę. Kołnierzyk IL.tewkowy z szarfa­
mi, jak również górne rękawy są z tego su • 
mego materjału. Dolna partja rękawów jett 
z koronki, w form ie lejka-;*, z koronki jest 
także okrągło przykrojony fartuszek, opa­
sujący sukienki dokoła w ten sposób, że zo­
stawią w tyle tylko wąską „szynę" widocz­
ną u właściwiej sukni z erepe georgette. N ie­
zwykle oryginalną jest forma sukni na fi­
garze trzeciej. Jest to suknia z erepe satin. 
W ycięcie dokoła szyi owalne Sraj górnej 
part j i jak u princeski. Spódniczka ma 
kształt przypiętego fartuszka w jo n  ije 
dzwonowej i przekłada się na przedzie.* Rę­
kaw wąski aż poza łokieć; damj aż do prze­
gubu dłoni rękaw ma formę dzwonowy.

Figura czwarta. Sukienka dla bardzo 
młodych ;>ań. Górna partja biustowa, zapi­
nana z boku; dolna partja składa się z 
trzech falban, plisowanych tylko w? połowic, 
a to dlatego, żeby na kilka ctm. od hrzt gu 
falbana mogła rozwidlać się- dzwonowo Sn-

Kącik humorystyczny
tfayik.

— Widziałem w mieście magika, który 
z jednej butelki nalewał do kieliszków dwa 
gatunki wina!

—  No, to nasz sklepikarz jest lepszy ma­
gik. Potrafi z jednej skrzynki sprzedawać trzy 
gatunki kawy i to coraz droższe!

Dziecko miasta na wsi.
— Nie, mamo, tego mleka pić me będę. 

Ja chcę prawdziwe mleko z bańki, jak przy 
nosi mleczarka. A wie mama, >kad oni tutaj, 
mają mleko ? Sama widziałam, jak je wyciska­
ją z krowy.
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SeM. 3cyjn7 wy jladeSd
100 dni w letargu. -- Powolna śmierć uśpiońąj. -  LoLara e nie wiedzą

co począć 1
Świal lekarski półKUii zachodniej zajmuje 

się sensacyjnym wyDadkiem długotrwałego le­
targu, trwającego już 100 dni bez przerwy.

°rzed przeszło trzema tygodniami w Los 
Angelos, słynnem mieście Flrnowem, zatruła 
się gazem świetlnym młoda 21-Ietnia adeptka 
eto mu, L iii Gray. Zatrucie nastąpiło podczas 
snu. Zawezwani lekarze zastosowali energiczne 
środki ratunku i zapobiegli śmierci, nie zdołali

jednak żadnemi sposobami obudzić zatrutej.
Sen trwa już pełnych sto dni. Płuca uśpio­

nej oddychają rytmicznie, cyrkulacja krwi od­
bywa się normalnie, tylko powieki przytłacza 
kamienny sen. Ciało dziewczyny leży bezwład­
nie i szczupieje wprost w oczach.

Lekarze biedzą się nadaremnie nad roz­
wiązaniem tej niezwykłej fizjologicznej zagadki.

Mrozy i zawieje śnieżne.
W edług wiadomości z Santiago w repu­

blice Chile nastały wielkie mrozy. Burze i za­
w ieje śnieżne zniszczyły połączenia i uszko­
dziły w wielu miejscach tor kolejowy.

Zapiski,
TeaSr w fłfjywem zwierciadle.

Artur Schroeder: „Awantury teatralne'*. — 
Rysunki Kazim ierza Kostyncwleza. Lwów, 
1927. W ydawnictwo Zakł. Nar. im. Ossoliń­

skich.
Artura Schroedera znam .iako pogod­

nego, nastrojowego poeto, zdolnego autora 
z wielkimi! zacięciem pisanych nowel i  obo- 
vieści, przedewszystkiein jędrnego „H ra ­

biego". obecnie odkrywam y nowe jego  obi i- 
cz j: -'Ciętego satyryka i karykaturzysty. Za­
leto to ob jaw ił w Arturze Schroederze teatr, 
L i m ila 1 sym palyc.ua z daleka, a tak gro ­

źna i przykra % Lliska instytucja. Kto prze­
żył choćby królk l-szm at czasu za kulisami

teatru wie, ile kryje w sobie niespodzianek, 
nieoczekiwanych awantur, splotów ambicji 
i zawiści, mię.szaninj sztuczności i życia. 
Autor „Awantur feafrałuyolij przeżył w te­
atrze .pory kawał czasu, przyjrzał sic do­
kładnie temu nerwowemu, niespokojnemu, 
zmiennemu życiu i amiai wyłowić z tego 
piekielnego chaosu perły humoru i z praw­
dziwie bezfrasobliwą wesołością i ciętością 
zmnknąć je w cyk], treściwych opowiadań.

Wiemy, oo to j.st teatr lwowski: wielo­
głowa komisja teatralna,, dyrektor, admini­
strator, autorzy, aktorki, statyści, orkiestry, 
personel teehniezny i oała ta skomplikowa­
no, maszyna, wciągająca w swój nieustan- 

i wj r jdezlic-iouą ilość osób, kręcących się 
j dokoła niej, ja.ii pmy dokoła światła. AutoT 
„Awantur teatralnych" jest Darazo bystrym 
obserwatorem, orjentuje się doskonale w 
tym labiryinńe niezaspokojonych nigdy 
żądz i dążeń. Z powodzi typów, które prze­
sunęły się przed jego oezyma w ciągu kil­
ku lat „generalnego sekretarzowania", wy­
brał najbardziej ciekawe i charakterysty­
czne. Pyszne są te figury beznadziejnych 
grafomanów, zadręczających na śmierć swo- 
jemi sztukami, kapitalne, wprost dicken- 
sowslcie postacie „doradców1* teatralnych, 
podsuwających nieustannie swoje wskazów­

ki i rady, doskonale podchwycone i ujęte 
sylwetki aktorów i dyrektorów, autorów i 
recenzentów mdlejących artystek i wiecz­
nych malkontentów, intrygantów i oołą. 
wiaezy gratisowych biletów.

Wszystkie te dosadnie i plastycznie kre­
ślone Sfigtiry, przepuszczone przez dobrze,- 
snarnionizowany amalgamat humoru i cię­
tej zjadliwości, są żywe, prawdziwe, intere­
sujące •

O^epizod u do epizodu, od wydarzenia 
do wydarzenia przechodzi autor lekko, Bawi 
sze żywy i interesujący, rzucając między 
wierszami doskonale trafne aforyzmy, po- j 
dyktowane niety i ko ‘ humorem, ale doswiad-^J 
raeniem. Warta zanotować z nich kilka: 
„IMowodinoną jest rzeczą, że najostrzej 
krytykują kt irzy zadarnio chodzą do te­
atru" .— „Nie ihiśł racji Stańczyk, że naj­
więcej jest w r*w:ecie doktorów. Nie! Naj-s 
więcej jest zdolnjch na scenę?" — „Recen­
zent jest jak pchła: nigdy nikt nie wie, na 
kogo skocz? '. — „Sztuka teatralna jest jak 
sztuka mięsa, każdy sie do niej zabiera. Z 
apetytem, z pasją! A potem dławi się tą 
„sztuką" magistrat i cierpi na niestrawność 
budżet miejski**.

Powiedzeń.a te przejdą zapewne do po- 
ptdarnyeh „bons mot.s" o teatrze. Jes., w 
nich zawarta duża doza wesołej prawdy, 
jak we wszystkich utrwalonych dowcipuia 
i zręcznie typach w „awanturach teatral­
nych", zilustrowanych z tak rdzennie wwbi- 3 
mą zdolnością karukaturowania przez Ka­
zimierza Kostpawi^a, który w dużej mieś 
rzę przyczynił się do pięknej całości tej we-e 
sołej książltL Kaz. Bukowski.

Naczelny redaktor : 
BRO NISŁAW  LASKG W NICKL 

Odpowiedzialny redaktor : 
JÓZEF KR  TY SZTCFOWICZ.
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O O L O S Z E i l A

[W m  | Pierścionek 8 11L
z lncóf rat. ułota z rabinem, tylko u

1F, Grfinberg a 5i kstuska 4
|8 ZŁ] “ W  2648 a n

Czas
odiKii-ić
przedpłatę!

A G E N C I l agentki dobrze 
wprow adzeni w  domach 
pryw atnych , znajdą stało 
za jęc ie  w pierwszorzędnej 
firm ie  dostarczającej wszol 
k ie  tow ary  na ra ty . W ia ­
domość: B iuro ogłoszeń — 

j Hetm ańska 22, 274M

P A N  i 7. kaucją, otrzym a 
zaraz bardzo korzystną 
posadę sprzedawczyni, — 
Zgłaszać się m iędzy 12 a 1 
w południc. Zdrow ia 8 — 
I I .  p „  ICałahurska. 27482

SŁU Ż Ą C A  do w szystkiego, 
um iejącą dobrze gotować, 
z dobrym i poleceniam i — 
zostanie zaraz p rzy ję ta . — 
W iadom ość: Ł istonada 33.

*  ~ 27488

SŁU Ż Ą Q A  starsza potrze­
bna z  dobrem usposobie­
niem dla 3-letn iego dzie­
cka. L is ty  pod „S ta rszau 
do Adm . Y/ieku. 27409

7’OSZ U R  UJ Ę m lodszą oso 
bę, k lo rany  sit) za ję ła  g o ­
spodarstwem za m ieszka­
n ia ; do W icku pod „M ie ­
szka ni oł< 27510

IN T E L , w ym ow nych  pa­
nów (pań) do zb ieran ia  za 
mówień m ateria łów  opało­
wych poszukujemy. L isty  
pod „K o p a ln ia "  do Adm : 
W'i oku. 27423

P R A K T Y K A N T A  handlo­
w ego, oraz chłopców do 
prak tyk i elektro m onter­

sk iej i w arsztatow ej, ga l- 
w an iera  sam odzielnego — 
z praktyką  drukarską oraz 
ślusarza, obznajom iono^o 
z  ustaw ian iem  automatów 
śrubowych poszukuje f i r ­
ma „K o n ta k t4 Sykstuska 
Nr. 14. 27535.

Z A K Ł A D  dentystyczny — 
w w oj. Iw. w oko licy  k li­
m atycznej poszukuje zdol­
nego (na) technika (czkę). 
W arunki zapodać pod 
„Techn ik  dent.“  do Adm . 
W icku. 27419

P O M O C N IK  H A N I ) ]/ )W Y  I 
specjalista branży ch iru r­
gicznej, rep rezn tacy jny ; 
in teligen tny, so lidny, po­
szukiwany zaraz: Zgłosze­
nia do B iura  A . Jacob i; 
Lw ów , Zhnorow icza 14 — 
pod „S T A Ł A  BOSA D A ".

27503.

K U Ś N IE R S K Ą  siłę m.mo- 
oniezri przyjm ę zaraz. — 
W iadom ość: Szumlauska 2, 

27534.

S Z P IT A L  izrae l. p rzy  uL 
Rapaporta 8, p rzy jm io  do- 
zórey bezdzietnego i słu-, 
żąco. Zgłoszenia u Za­
rządcy. 27485

flP fiU  ws->̂ tklch 
l i r  U l i  wymiarów
o&azyjnia dn sorzedania
W. WkiRKEft, Lwów Michaś 8.

2769

E LE  K T H  O M O N TE  R A  mło­
dego oraz uczni do prak­
tyk i p rzy jm ę . Babijczuk — 
Zam arstynowska 3. 27540.

U C2EN szewski z dobremi 
początkam i, zostanie p rzy ­
ję ty . Z a ma raty nów, Błotna 
Nr. 24. 27541.

G O S P O D YN I znająca się 
na gospodarstw ie w iejsk im  
do m ałego gospodarstwa 
koło Brzożaa poszukiwa­
na. Zgłoszenia M a r } a TU 
gerow a, Lw ów , ul. W o l­

ność 12, od godz. 1—2. — 
374C1

IJ OT R Z K B N A  na ty  t* Hm i a st 
służąca młoda, z najlepsze 
mi św iadectwam i, Z g ła ­
szać się: Leona Sap iehy
41, I. p., Dąbrowska, od 
godz. 3—5. 27SW.,*

PRACO W NI A_ rymarsk:: 
P a łk i, ul. Kochane wsi 
go 48, p rzy jm ie  czoku 
ka oraz ucznia do pr 
tyk i. 275!

POSZUKUJĘ m aszyoiork l 
i  podręcznej do roboty 
k raw ieck iej % w iktom  i 
mieszkaniom. Grosskopf — 
Łyczaków  22 27519. a
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PO S ZU K U JĘ  natychm iast 
Intel., % dobrej rodziny 
panienkę do nauki dam­
ski ogo fr y z  jera twa. Insty? 
tut D* Boante, Łyczakow ­
ska 19.

POSZUKUJ}*} pannę do 
Bzycia b ie lizny męskiej. 
K cm gsborg , Zamarstynów, 
Padorew flk iogo 10. 27543.

P A N N A  pisząca b ieg le  na 
m aszynie, zostanie natych 
m iast przy jęta , Zgłoszenia 
Liobos, Pańska 18. 27542.

WLFTCSZA firnu i p rzy jm ie  
2 dziew czynki, Po lk i, do 
la t  16, na praktykę han­
dlową. L isty  pod „F irm a '* 
do Adm . W ieku . 27549

CIITjO P A K A  do posługi — 
p rzy jm ie Zakład portreto­
wy* M agazynow a N r. 4 

*  27615.

P IE L Ę G N IA R K A , N iem ka 
poszukuje posady do n ie­
m owlęcia lub starszych 
dzieci. L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „Z do ln a ". — 

27472

R U T Y N O  w A  ŃĄ  gospody­
n i dworska, la t 40, sym pa­
tyczna, uczciwa, pracow i­
ta, p rzy jm ie  posadę od za­
raz. L isty  pod „Bezdomna* 
do Adm. W ieku. 27547

PO SZU KU JĘ, zajęoia do- 
zorstwą fa b ryk i lub ka­
m ienicy. L is ty  do Adm in. 
W ieku  pod „U ozorstw a^.

27545.

P R A C O W N IA  A BAŻU R Ó W  
przy jm ie  pannę za dobrem 
wynagrodzen iem . Ł ycza ­
kowska 87, K leinm an . 27606

IN K A S E N T A  przy jm iem y. 
Kau cja  lub gw arancja  — 
wym agana. L is ty  do Adm. 
W icku pod „Inkasen t 55“  

27601

PO S ZU K U JĘ  posady jako 
ekonom lub guralenny, po 
siadam długoletnio świade 
ctwa. L is ty  pod „Ekonom* 
do Adm . W ieku. 27536,

K O W A L  budowlany, fa ­
bryczny i resorowy poszu 
kn jo pracy de ognia. — 
H en ryk  Bernhnrdt, Lw ów , 
Ku lperkow ska N r. 36. — 

27534

SLTJ Ż Ą  CA u mi e j ąca golo- 
w ać zaraz potrzebna. — 
Zgłaszać się od 12— 4. Pe r 
sonkówka, Int. Kozłow ski.

27593

C H Ł O P A K A  do roznosze­
nia gazet, poszukuje B iu­
ro  dzienników, Hetmańska 
2! 27597.

P R Z Y J M Ę  na lip iec  i sier 
pień panienkę lub lepszą 
dziewczynę do opieki 1 za 
ba w y ze 6 letnim  synkiem. 
U r. S e ifert, K rasińskiego 
27 (przedpołudniom ). 27595

PO S ZU K U JĘ  hafc iarkę — 
tolfćdziarko. Freund, K orze 
n iowskiego 1. 7. 27584.

K U C H A R K A  restauracyjna 
lub starszy kuchta potrze­
bni. Rom anowicza N r. 10, 
M leczarnia. 27591.__

C H Ł O P A  do robót kuchen 
nych i pomocy w kuchni 
po jętny, poszukujo M le­
czarn ia, Romanowicza 10.

2759*.

300 D O LA R Ó W  dam — za 
w yrob ion ie posady rządo­
w ej. L is ty  pod „D ysk re ­
c ja ’* do Adm . W ieku . — 

27471

P A N N A  Intel, z praktyką 
w  biurze naftowom , poszu 
kuje ja k ie jk o lw iek  posady 
na skromnych warunkach. 
Może złozyć kaucją. L is ty  
pod „Kaucja** do Adnup. 
W ieku. 27526.

• '
ZDOLNA kraw czyn i szuka 
szycia  w domach p ryw a ­
tnych. L isty  pod „T a n ia  
k raw czyn i" do Adm inistr. 
W ieku. 27521

M ŁO D Y, przysto jny, intel. 
człow iek, ze sfer obywatel 
skich, poszukuje tą drogą 
tow arzyszk i życia do lat 
30 w celu matr. Posag nie 
w ym agany. Na anonimy 
nie odpowiada. L isty  pod 
„S a ty r ’* do Adm . W ieku.

2760.

i|0KAVE
PO K Ó J duży, słoneczny — 
z  n iokrępającem  wejściom  
oodnajmę solidnym  panom 
Zielona 9, I I .  p. miosz. 10 

___________________2760A

POKÓJ um eblowany przy  
lepszej rodzi n ie,tylko so li­
dnemu panu, ztaraz do 
w ynajęcia , Bernsteina 8 — 
I I .  p.. na prawo. 27604.

M IE S Z K A Ń  IA  kom forto­
we. rożne, za dwuroczueni 
czynszom do w ynajęcia . — 
A J E N C J A  ul. K rzyw a  2.

27601

M A Ł P A  zginęła  z Ma- 
r jów k i pod Lw owem , 15. 
b. m. w ielkości dużego ko­
ta, szara, wabi się P U ­
SZEK . Znalazca zechce 
odnieść do M arjów k i (pó ł 
drog i do W in n ik ) lub za­
w iadom ić pocztą Lw ów  14 
M arjów ka, za nagrodą. — 

27543.

ZGUBIONO portfe l z le ­
g itym acją  i roczną kartą 
tram w ajow ą Nr. 799. Ł a ­
skawego znalazcę uprasza 
się o oddanio do Adm in: 
W ieku  pod W . C. 27585.

W  SZK O LE  TAŃCÓ W  -  
H enryk i B rye iow oj. u lica 
Rutowskiogo 1, 23, I I .  p „ 
rozpoczynają się kursa 
wszelakich tańców. N iższy  
W yższy, ostatnie kreacje 
sezonu- Dla P. T. Nfrnczy 
ciołek. N au czycie li, A b itu ­
rien tów  szkół handlowych 
i przem ysłowych. — Dla 
osób przyjezdnych  na żą­
danie godziny lek c ji oso­
bne. W  jednej godzin ie — 
wyucza się jeden taniec. 
Tańce wyucza pierwszo­
rzędna siła: za naukę się 
ręczy. Ceny niskie. 24965

M A N D O L IN Y , g ita ry  w  
olbrzym im  w yborze na jta ­
niej u firm y  „M e lo d ja ‘% 
K opern ika  5, tel. 8.59.

25651

FO KÓ J fron tow y umeblo­
wany, wchód z k latki 
schodowej, dla panów u- 
rzęduików  zaraz. Kocha­
nowskiego 44, parter, na 
prawo, drzw i drugie. — 
_________________________279SL

DO N A T Y C H M IA S T O W E ­
GO w ynajęcia  pokój ume­
b lowany przy ul. 3-go 
M aja. B liższa wiadomość u 
adwokata Dra Em ila Hub­
nera wo Lw ow ie, Pasa ł 
Mikołascha. 27587.

KURSA i
zawodowe i  JEDYNE KU PSA A M A T O R S K I E

IP i“ Mi r.siew.cza 28
INFORMACJE od 11—1 i od 4—6. 2740

Z G IN Ą Ł  w ilczur G A Ł G A N  
ozarno — popielaty, z w y ­
tłoczoną gw iazdą w s ie r­
ści na grzb iecie łopatek. 
Za wynagrodzen iem  oddać 
W a łow a  16, Szefostwo A r- 
t y le r ji. 27523

PO S ZU K U JĘ  pokoju du-

F R A N C U S K IE G O  K U R S  
W  A K  A C  Y  JN  V . GOD Z IN  A  
1 zł Siła pierwszorzędna. 
Adres W S K A Ż Ą  w skle­
pie, Kadecka 10. Zgłosze­
nia od 8—5. 27549.

żego % prawem  używ ania 
kuchni. L isty  do Admin. 
W ieku  pod „Bezdzietni**.

275S2.

Z G U B IŁE M  dnia 14 lipca 
1927 r. w  Gródku Jag. lub 
też w drodze z Gródka do 
Lw ow a, Zastawniczo karty  

j M. K asy Oszczędności ł 1 
| kartę zastawniczą H ipote- 
| oznego Banku oraz leg ity  

m ację strażacką na nazw! 
sko M. Baran. Znalazca 

i raezy zgłosić się u p- M. 
i Barana w K lepa row ie , ul. 

Sobieskiego Boczna Nr. 
559 a otrzym a w yn agro­
dzenie. 27426

ZD O LN Y  operator nagnio­
tków , zostanie natych­
m iast p rzy ję ty . A N U flA  — 
Kościuszki 0. 27593.

F o l g a  K U J E  się posf igra 
czkl. Dom agaliczów  Nr. 8, 
parter. 27594.

P IE tTę G N IA R K A ”  do n ie­
m ow lęcia i 3-letniej dzlow- 
czvnki, zostanie natych­
miast przy jęta . Zgłosić się 
m iędzy 4 a 6 u M uller 1 
Boor, Katow skiego N r. 6.

27571.

G O SPO D YN I w yznania rz. 
kat., obzuajomiona w ho­
dowli drobiu, trzody oraz 
kuchni, poszukuje zajęcia 
w e dworze. Łaskawe zg ło ­
szenia: Rosenblatt, Dwer- 

i n iek iego 3. 27609

PO K O JU  poszukuje młode 
bezdziotne małżeństwo, za­
jęto  poza domem; może 
być kaw alerskie lub mie- j 
szkanio za wyższym  czyn- j 
szem. L is ty  do Adm in istr. i 
W ieku pod „S ie rp ień ". — 

____________ 27576 ,

PO S ZU K U JĘ  dwóch po- | 
koi w śródmieściu, — na 
biuro „S p raw y  L u d ow e j"  I 
wprost od gospodarza. — 
Zgłoszenia: W olosker, ul.
Sykstuska 58. 27574

[ R O Z M A I T E ;
A K U S Z E R K A  przyjm u je 
panie na czas słabości. — 
W ałow a 27, parter prawy.
przez podwórze. 26068

A *K U S ZE R K A  Lutkowska, 
p rzy jm u je panie. Asnyka 
N r. 9, drzw i 2, parter. — 

27337

1 F R Y Z J E R  męski, m ogący 
j także ondulować, poszuku­

je posady we Lw ow ie . — 
. L is ty  pod „F r y z je r "  do 
j Adm . W ieku . 27575.

; P lE E W bZO R Z E D N A  k m -  
jzyni damsli i przyjmuje 

; roboty p " niskich «oLaoh. 
Łannor, Ormiańska 39. — 
[. p e t -  27571.

PO K Ó J k .walski * Oi.i- 
bnem wejściem zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość ul. 
Szu mlańsklch 10. 27508

P A N IF N K f  do w yrobów  
ohiiinkowyoh p o tr . bne. — 
Chm iolowskiego 11 A . — 

27569.

FOT R ZE B N A  zi raz ku­
cną .:a do .rszysik lego — 
z dobromi świndeotwami.
7  y !)! i V: i iwioza 49, I I I .  p., 
drzwi 6. __________27507
S Ł F Ż A O A  do w szystk iego, 
p Irzobua zaraz. Tarnow- 
sk'twn 18, p raw y parter.

27564.

ŚTJ7M V K N IA . Ma llcka l — ! 
p rzy jm ie  ohlopoów. 27568 j
M ŁODSZEGO praktykanta, 1 
po a  okuje m agazyn kon- ; 
fokcy jn y , R . T a to . , Ł y - . 
©żakowska 8. 27562,

Z A R A Z  potrzebna zdolna 
stoiaca1 do w szystk iego —
; debrom gotowaniei — ! 
Z y liW h la  od 1 —S popot., 
Kopern ika 43, skład wędlin  

27519.

1 'S ZU K E JE  glę natych­
miast uzdo ionych dziew- 
ez d do robót In tro liga tor­
skich. 'głoszenia B rnard 
Bardach, Lw ów , Batorego 
Nr. 11. 27550.

U ZD O LN IO N A  panna w  
kr-wieotwle, — mszukujo 
szycia w  domach prywa- 
fn )h; również l sprawia  
bieliznę. Liuty pod J. P . 
do Adm. Wieku. 27565

U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 
i  n kaiażkę wojskowr. — 

wydana przez P  K . U. 
Gródek TagloHońskl 1 do­
wód osobisty na nazwisko 
Andrzej Omolan. 9315

SŁO NECZNY POKÓJ I  
K U C H N IE  poszukuję za 
w ysoklem  oz-rszem  z gó­
r y  lub wedle mowy. L i­
sty pod „U olarów ka Nr. 
0,155.138 do Adm . Wtoku 

275f6.

A K U S Z E R K A  — przy jm ie 
P a r i "  na czas slabo/m, 
Józefata  3 parter; Deutoch- 
mann. 26929

A K t  8ZERK .. Wagnerowa 
p rzy jm u je panie a czas 
słabości. So bieskiega * — 
parter. 26969

A K U S Z E R K A  S E K U IA  — 
przyjmuj# panie. Gróde­
cka li, [. p. 27

PR ZYJM U JĄ  _  wszelkie 
przepisywania na maszy­
nie. Sokoli 8, I  pięt- -.

2760j.

FUTRA i damskie
wykonuje po najniższych cenach Pracownia ku­
śnierska Jakób NachtwBchter. Kopernika 16. 2®m
DO W Y N A J Ę C IA  2 poko­
je z kuchnia, K lepaiów  —  
n ' Kościelna 4, stary Nr. 
871 27527.

Małżeństwa
DW IE panny lat 28 i *9, 
z prowincji, posag po 500 
do] ir.t n Idg zamąl za 
męic yzn do lat 40, na 
stalsj posadzie. Linty pod 

[Citrolina“ do Administr: 
W  oku. 27382

Z G U B Y
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojskową wydaną przez 
P . K . L . Gródok J a g ie l­
loński i dowód osobisty na 
nazwisko Oyinbalak Jan.

27891

8' U C Z N I przyjm ę — do 
nauki p iekarstwa od za­
raz. W iadom ość: Zn ies ie­
nie Nowo, p iekarnia So­
chackiego. 27561

M A T R Y M O N J  A L N E , to­
w arzyskie pismo „Fortu - 
naversa l“  78 numer 65 gr. 
Redakoja: K raków , K ro ­
woderska 7, Lw ów : B iuro 
dzienników, Jagiellońska 7 
__________________________ 2692

B A R D ZO  ładna i subtelna 
panienka, lat 23, Btudentka 
f i lo zo fii, x braku znajom o­
ści, poznałaby intel. m ło­
dego pana W celu -m atr. 
L is ty  pod „Psyche** do 
Adm. W ieku. 2766.

CHOROBY W E N E R Y C ZN E  
i zastarzałe skórne, neura 
stenię seksualną — leczy 
Bpecjalista Dr. Frisch , — 
W ałow a 1L 27̂ 03

KO NCES, K u rsy  Naukowe 
„O św ia ta " p rzy jm u ją  w p i­
sy na nowy rok szkolny — 
1927/8 na: 1) Ku rsy matu-
ryczne g im nazja lne (pó ł­
roczny, jednoroczny i dwu 
letn i). 2) Kurs m aturyczny 
sem inarja lny (1-roczny i 
2-letni). 3) K u rs z zakresu 
6 klas gim nazja lnych . 4) 
Kurs x zakresu 4 klas g im  
nazjalnyoh. Uczą ty lk o  naj 
w yb itn ie js i profesorow ie 
lwowskich szkół średnich 
przez 5—C godzin dziennie. 
Zgłoszenia „Oświata**, — 
Lw ów , M iłltowskiego 11, 
od 12—1 i od 5—6. Prospek­
ty  darmo. 2658

P O P R A W K I, przygo tow a­
nia, (g im nazjum , szkoły 
środnie), p rzy jm ie  rutyno­
w any nauczyciel. Zgłosze­
n ia: MardoT, — Gmach
Skarbka, skład farb . 27590

M A G IE I. E L E K T R Y C Z N Y  
i korbow y, w  dobrym  stą 
r.i# dci spzcdania. Ew en­
tualnie do w ydzierżaw ie­
nia rnzem z motorem. U l. 
Panieńska 25. 27225

„ Y A L E "  zatrzaski o ry g i­
nalne amerykańskie, w k ła­
dki w erthelm owskie kaset­
ki werthcim owsklc poleca 
R E N TSC H N E U , Leg jonów 
37. 25862

N A  R A T Y ! Łóżka kuchen­
ne 12 zł., siatkowo 35 zł., 
tap icerow ane 40 zł., b la­
szane 50 zł., w k łady dru­
ciane 25 z ł „  materace 30 
zł. poleca w ytw órn ia  Zaks 
Łyczakow ska 132. 26566

N A  ra ty  łóżka mosiężne z 
drucianym  materacom od 
200 zł. poleca w ytw órn ia  
Laks, Łyczakow ska 132.

26650

G U M Y  hygion iczne fra n ­
cuskie tuzin  3 zł. „C h i­
ru rg ia ", Jagiellońska 15.

2757

F O R T E P IA N  krótk i, czar­
ny, praw ie nowy — do 
sprzedania. H a licka  19, — 
V I .  piętro. 27400

P A R C E L Ę  sprzodam obok 
dworca Łyczaków . W iado­
mość: Chruściel, warstaty 
ko lejow e, Stanisławów. — 

27524

Kupno-Sr/Ylldż
O K A Z J A ! Sprzodam sy- 
ijalnię jasną dębową. F ic, 
Wyspiańskiego 40. 27523.

pii
W

N A J T A Ń S Z E  C E N Y  we 
Lw ow ie . Sprzedaję perkale 
na szla froczk i L30, w oali- 
nę 1.56, jedw ab szkocki 
5.30, z e fir y  LG0, dym kę 
1.65, szyfon  1.95, chuste­
czki 0,50. koce 7.50, sien­
n iki 4-70. Joachim W A T T  
Lw ów , Funnańska 1 A.

27421

D O B E R M A N  7 mieś., do 
sprzedania. W iadom ość — 
P iątkow sk i, Traugutta 23.

27437

I Za docre świadectwo debry 
I zegarek 6 U T E I- >MAN  Ł T 5 S
DOM nowy, 5 nbtkąjtjji — 
z ogrodem, sk ljp i  towa­
rem i sklep tytoniowy, — 
24 pnl pasieki, zaraz do 
sprzedania tul wynajęcia. 
Kotowicz, Bar«zczoyjca. — 

-.5U
fA R C E L  ki ca t 100 są- 
tni za rogatkę ŻólkierTską 
uka— lnie po X dolar za 
sflzoL na raty do sprzeda­
nia. "igl wzenia kancnlarja 
Dr. Jorawiecktegę Lwów, 
ul. Bourlarda 1. 4. 27602.

W ń N N I  trwale kąpielo­
we 28 zl., gdzieindziej te 
same 40 zl., poleca : asn ■ 
go wyiobn Wojcieoh Za­
jąc, Ossolińskich 14, tele­
fon 40-S2. Roboty dacho­
we, krycie i malowanie —  
wykonują w ratach. 278S*

I —K U L A T  JR Y  v ięk* ą 
ilodó iprzeda Binro dzien­
ników, Hetmańska 21 —

27596.

A D M IN IST R A T O R  bandlo 
wo — pi w m y.tjw y  poszu­
ka ł  spólalka. Listy i d 
J  bryka 700“ do Admin: 
W ieki 27383

U N II W A Ż N I AM  ksią ;ką
wojzkową, w j daną przez ! 
P. K . t  ruz dokumonty 

i nazwisko Kazimierza 
Miohalozyszyna. 27507

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokumenty na nazwisko 
Grodur Osias r. Sohuidi- 
ner, wydany przos p. K. 
U. Rawa ruska. 27517.

ZGUBIO NO  na ni. Pauli­
nów portfil s Kuinentaini 
Ant- WUki wsi-iego, — za 
zwrot wyimi ' >dzi nie 20 zŁ 
Lwów, Łreznkowskr j9. — 

27868

MAI KA
U \P L O M O W A N A  nauczy­
cielka przygotowuje do
poprawok i natury z fran  
ouski, go, uiemiockiego, — 
udziolu konwersaoji oraz 
wyucza korestondencji. —  
Dlugosaa 37, I I . p. 97409
.o A T E M aT Y K I, przyrody, 
fizyki, obemji, (poprawki, 
egzaminy — m ataia) — 
idzlbla prof o.or, ni. św. 

ALtoniego 7, I. p. od 3— l 
#7445

M A T E M A T Y K , uczy pro­
fesor gimnazjalny; Bato- 
regc 84, czwarto piętro 
wń 3—4. 27 >01

AUTO  dobr u marki, — 
w bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie za g< Si rkę ku­
pie. Zgłoszeni! pisemne —  
•i loda liem :ęnj I opii u 
woza pod „Natychmiast" 
do b*nra Br oka, Kością- 
szki 1. 27583.
K U P IĘ  motorek eloktry- 
czn”  1/16 H . P -  1 maszy­
nę du azyo'a „S in e e ra "  — 
Miiller, Kampiana N r. 15, 
partlf. 27572

łO R T E P IA N  lnb pianino 
kupię zaraz. Gotówka. — 
Nowaoki, Piłsudskiego 17.

“7576

EOR EEPJAN krótki, płyta 
motmowa, sprz >da i. 1.60b 
złotyoh. Łyozajcowsaa 57 —  
podwórze, T. piętro. 27560

N A J P IĘ K N IE J S Z E  TO RE­
B K I. Pr ilASO LK I D AM - 
SK Irj ostaiuiej mody, naj 
tai iej poloca — Rudolf 
Flnhr, Legjonów 2L

P E R F U M Y  R A "C U S K IE  
Kosmet/kę, t ajecznle ta­
nio poleca Rudolf Fluhr, 
Logjonów 21.

W Y R W O ! N A  bielizn* lę- 
ską i krawaty ost tn.ej 
m 7 poleca najtaniej i  i- 
dolf Flnhr, Lwów. T " ,  r
nów 2L 2647

K A H IE .kTTCA U l i  piętro­
wa, okolica ^lińskiej, ośm 
pokoi „a  piętrze, komf >rt 
ogródek, stróżówka. Oka­
zyjna oi a z powodu wy  
jr, iu 5.800 dolarów. Sprze­
daje Centralna AgOi ia — 
Kopernika 14. 27512.

M O T O C YK L  z wózkiem  — 
sprzeda nuto — ga i A  
W ernera, M ichała N r. 8.

1/537

K U T IĘ  willę, dom o 4—5 
wolnyoh pokojact kom­
fort, ogródek, blisko tram  
waju. y V>c 1 „2.000 doi. 
gotó\/ką“ do Adm. Wieku  

2 559

O K AZYJT .A  sprzeda , uoń 
czooh, skarpetek, bielizny 
kosmetyki, za bezcen. — 
Naoht, Goluohowskich 11 

27552,

S P R Z E D A M  dom murowa­
ny a ogródkiem. Bo -zna 
Kulparkowskiej N r. 23.

r/Sn
O K AZJA ! Dom 3 dohi to 
prosperującym zakładem 
I ( tog alioznem w  śródm G 
ścin zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Fotogro'* Jó­
zef Znłaski, Czortk ów. — 

27522

K U P IĘ  ławe pieczywą 
‘ -b  z krupa l, pójdę Jak­
ie Jakc siod-iarka przy 

e. Listy i o Ądrnt 
leku pod „Ław a". B75B8.



16 łJEK NO W Y" Nr. 7820 z dnia 20 lipca 1927

L O K A L E
D A M  czynsz z g ó ry  w  do 
larach  za m ieszkanie I  po 
ko jow e a kuchnią, kom ­
fo rt, b lisko tram w aju . — 
L is ty  pod „M a r  ja** Adra: 
W ieku . 27f>8

N A . LE ŚN IC Zó\VC K  -UB 
F O L W A R K  [J — poszukuje 
no sierpień celom w yp o ­
czynku m ieszkania dwu 
pokojow ego  z używaniem  
kuchni, n iedaleko stacji 
ko le jow e j, w  pobliżu lasu 
i w ody. Zgłoszenia listów  
n ie : „W ypoezyn ok  300‘* do 
„W iek u  Nowego** ul. So­
koła 4. 9319

P O K O JE  i  utrzym aniom , 
w śródm ieściu, p rzy  ob y­
w atelsk iej rodzin io do w y  
n a jęc ia  zaraz dla so li­
dnych, dobrze sytuowa­
nych osob. Fortep ian  do 
dyspozycji. B liższe j in fo r ­
m acji udzieli z grzeczno­
ści pani B ielecka, w łaści 
c ie lk a  sklepu b łayatn ogo 
Łyczaków  3. 27449

P O S ZU K U JĘ  pokoju nie- 
r.m oblowanego od gospo­
darza śródm ieście lub 1,
dzieln ica  pod „Dyrektor** 
W iek  N ow y. 27509

U R Z Ę D N IC Z K A  poszukuje 
skrom nego pokoju od go­
spodarza. Łaskaw e zgłoszę 
n ia: Jagie llońska  N r. 2 — 
p o rtje f. 2755S.

PO K Ó J frou tow y, umeblo­
w any, osobny wchód, do 
w yn a jęc ia . W olność 12 — 
parter lawy. 27554,

U( eczka dyktatora Pangaloca.

Były dyktator grecki Pargalos, który po złożeniu go z urzędu 
i aresztowaniu osadzony został na małej wysbpce niedaleko Krety, 
potrafił zmylić straże i uciekł na małej łódce w  niewiadomym kie 
runku Rząd grecki wydał energiczne zarządzenie, by ująć biega, 
a w międzyczasie aresztowano wielu przyjaciół i zwolenników Panga- 
losa, żeby zapobiec wybuchowi nowego sprzysiężenia.

Rycina nasza przedstawia Pangaiosa w  chwili, kiedy wysiada 
na brzeg z łodzi motorowej, po przewiezieniu 30 na miejsce interno­
wania.

PO S ZU K U JĘ  panienkę na 
wspólne m ieszkanie. Ulica 
W olność 12, parter lew y.

27553.

S K L E P  duży, dw ie ubika­
cje, wystaw a, telefon , — 
z powodu starości odstą­
p ię lub p rzy jm ę spólnika. 
L is ty  pod „R u ch liw a  u lica 
L w ów “  do Adm . W icku.

2753*.

PO K Ó J do w yn a jęo la  przy 
samotnej osobie dla pań 
lub jranów. Szeptyckich 25 
X, p iętro, na ganku. 27532

IN T E L , panna, solidna, — 
poszukuje m ałego pokoju 
skromnie umeblowanogo — 
% oddzielnem  wejśoiem  od
1-go lub 15 go sierpnia. — 
Łaskaw e o fe r ty  z poda­
niom ceny i u licy  do Adm  
W ieku  dla „J a n in y  P .“  

27492

F R Y Z J E R , katolik , poszn 
kuje lokalu w wschodniej 
malopolsoe na pracownię. 
L is ty  pod „P ra cow n ia  100*1 
do Adm , W ieku. 27516.

PO K Ó J umoblowany ze 
św iatłem  ©lektrycanem — 
p rzy  spokojnej rodzin ie — 
oddzieln ie. Łyczakow ska 70 
w  parterze, na lewo. 27531

PO K Ó J umeblowany — do 
w ynajęcia . K ró l. J adw ig i 
6, I .  piętro, drzw i 16. — 

27515

PO K Ó J z osobnom w e j­
ściem poszukuje kaw aler, 
do 60 zł. m iesięcznie, od 
1. sierpnia. L is ty  do Adm  
W łoku pod „K a w a le rsk i *‘ .

•  27547

PO K O JU  z kuchnią w  
Śródmieściu lub w p o b li i*  
za rocznym  czynszem  —♦ 
z g ó ry  poszukuję. Listy, 

u  „E m d e“  da A dm in*
W ieku. 27545

P O S ZU K U JĘ  pokoju ume­
blowanego i  pościelą, —? 
z utrzym aniom , obsługą* 
x osobnom w ejściom  w o- 
k o licy  ul. L istopada, L e ­
ona Sapiehy. W arunk i prer 
szę podać do Adm . W ieku  
pod „Oddzielny** za kw i­
tom ogłoszenia. 27544.

P O S ZU K U JĘ  pokój z o- 
sobnym w ejściom  w śród­
m ieściu od 1. sierpnia. —* 
Łaskawe zgłoszen ia proszę 
listow nie zw rócić ul. K o ­
pern ika 28, w  M leczarni.

27541

D A M  200 doi. tytu łem  
czynszu, za 1 lub 2 poko­
je  i kuchnia nleumoblowai 
ny i nie bardzo daleka 
śródm ieścia. L is ty  do A dm  
W ieku  pod „250**. 27612.

P O K ó J  kaw alersk i — dlą 
studiu jących lub p rzy ­
jezdnych zaraz do w yna­
jęc ia . P iekarska 58, I I .

27611.

PO S ZU K U JĘ  mieazkanial
2—J pokojow ego z kuchn ię
i ubikacjam i pobocznem i, 
dla m łodego małżeństwa —< 
z 6-oio letn im  dzieckiem  —■r 
najchętn iej wprost od go ­
spodarza, zapłacę ezynsz 
jednoroczny lub w ięce j. — 
!wontualnie poduajmę mi®

szkanie umeblowano. Ła- 
Hkawe o ferty  pod K . S. — 
do B iura Bnohataba, u lica  
Jagiellońska, 2761 >7.

\

HODOWLA 7J0L06ICZNA
Lwów, ul. Sobieskiego 9,

I M P O R T  poleci E . I P O R T
p h i  mo śpiewające krajowe i zagraniczne 
w szelkiego rodzaju, papugi gadające —  m a ł p ’ 
oswojone i tresowane, k rty  Angora, ryL.il 
ozdobne —  karm y 1 przybory d r  racjonalnej 

hodowli I utrzVmanla tychże. 27577 
rn tr 1 G A T E  *H A Z Y !  . a

lioGowcom fachowe Wbkazówiu, handlprz^m rabat/, 
Obsługa .uchowa I Ceny umiarkowana 1

St. BARAN & ADOLF HOBEL

Meble salonowe i klubowe
F O T E L E  do S P A N I A  I Ł p.

poleca najtaniej 27578

Lenn Matwijowski
Choręzczyzny 8. Telefon 40-11.

Dla letników i miejsc kąpiełow.
wysyłamy w przesyłka SB pocztowych i kolejowych 
pocrąwszY od 4 i pół kg. m asło I sery 3 trapi­
stów, lechickie, edam skie, tylżyckie p t  cenach 
Konkuren MAŁO j JKI ZW IĄZEK ILECZARSKI 

cyjnych. Lwów, ul. Mickiewicza 1.26 tel. 19-5'
27613

pec j  l i s t a  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstusl.i. 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosow, plam, znamion eleictr., lampą kwarc. 25921
B. operator klinik prof. Neumana i Hajeka we Wiednia

Dr. L. Ali ńdiii rowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i rtar' 

obecnie ul. Wałowa 1 lei. 40-75.
27495

„MARKA ŚWIATOWEJ SŁa WY"

D la  zd row ia  d z i e c i !
przez powagi lekarski, zalecany.

H f i f  A  . ' i i B E RJ  JUP1..L i  *. , iurn_.err : *
I HTO BNICZML 

I £• -iemo-tai .0 JcJ

Tysiące podi’ ̂ kcwań! SSam S!
putłgo iądłd nn.br w «ad i.* .y*l—1 PUi L

De Bibyda we w»y«tldc& aptekich l drog«e*y*dw
- ■ OWwny «kłid wyyftwy- 111 ■' “

S. H AY, wi ...a Lw ów .

1779

'! Al 1,01 HALLO i
NOW O OTWORZONA

R E S T A U R A C J A
Pokój do śniadań I Handel delikatesów 
S9 * przy ul. PiłSuJsklego I. l i  a
poleca się P . T. Publiczności. 2765

P r z e d s i ę b io r s t w

Z y g m u n t  S

v o  b u d o w l a n e

c h m u ę k e r

ip .  b u d o w n i c z y
swe biuro 

k 17. Tsilef. 10-32.

|  a r c h i t e k t  i i
M przeniósł 
na ul. Mikołaja

NOWOŚCI
Wyszła z druku : Dra 
Mieczysława Kosiń­
skiego Technika Mlą- 
sienla Leczniczego
(Masaż) 69 oryg, ilustr. 
w tetcście. Cena zł. 5 
w oprawie. Do nabycia 
we wazyst. księgarń.

j

P O T
nóg, rąk i pachwin usunie 
p< vnie puder „CSAVE'‘ 
pak. Żł. 1. wyłączny skład

S. FEDFR,
2701 SYKSTUSKA 7. 2315

OTOMAN
2142 LW Ó W  
“ “ B I E S K I E G O  -

f Materace włos. i spręż,
■ Kanapki, Kapy, Firanki
■ itp. poleca na raty i za go- 
| tówkę E. Hagler. Uwaga 
■■ na firmę i Nr. domu 21

Tylko do rońca mies.aca!

i  G R A M O F O N  f i
walizkowe, szafkowe, tubowe itp., oraz P ŁY T Y  
w wielkim wyborze poleca po najniższycn cenach 
i na spłat} tygodniowe od 5 zł. lub miesięczne, 
znana C W f 2 ) |  I j  Li Si ** Lwów, Kazlmie- 
firma j  n k E i l  M  rzow ska 13. 2 »

H H B w a M a B m a M M E f o  j

Należy tośc pocztową oplacojo ryczałtem Wydawca: .W iek  Nowy". Spółka W „daw ni-
Druk iem Spólm drak. ^Prasa", Lwów, ul. Sokoła L i  s


